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„Wysławiajmy Chrysta Pana, który starł śmierć i szatana. Alleluja!”



Bło go sła wie ni, któ rzy wpro wa dza ją po kój, al bo wiem oni bę -
dą na zwa ni sy na mi Bo ży mi (Mt 5, 9) Wszech mo gą cy Bo że, 
przez wsta wien nic two Mat ki Bo żej Fa tim skiej i św. An drze -
ja Bo bo li, prze peł nie ni uf no ścią w Two je nie skoń czo ne Mi -
ło sier dzie, zwra ca my się do Cie bie o ra tu nek w trud nej sy -
tu acji, w ja kiej zna la zła się Ukra ina. 

Dziś, kie dy oczy ca łe go świa ta zwró co ne są na ten 
kraj, wie rzy my, że ja ko nasz Oj ciec i Opie kun po mo żesz 
nam w tej tra ge dii. Bła ga my Cię, Pa nie, wej rzyj na przy wód -
ców na ro dów, aby zro zu mie li wa gę za gro żeń, ja kie nio są złe 
de cy zje. Udziel im ła ski mą dro ści, spo ko ju i od wró ce nia od 
grze chu. Prze mień ser ca rzą dzą cych i daj im ła skę po słu -
szeń stwa Du cho wi Świę te mu. Na peł nij ich pra gnie niem po -
ko ju i po sza no wa niem dla De ka lo gu oraz ludz kie go ży cia. 
Pa nie, miej w opie ce tych wszyst kich, któ rzy już bo le śnie 
od czu li kon se kwen cje dzia łań na Ukra inie. Wes przyj ro dzi -
ny po le głych, wlej po cie sze nie w ser ca wdów i sie rot,               
a zmar łych racz przy jąć do Two je go Kró le stwa. Okaż swą 
mi łość naj bar dziej bez bron nym, któ rzy cier pią strach i prze -
śla do wa nie. Racz wy słu chać, Pa nie, swo ich wier nych i uwol -
nij na ród od tra ge dii woj ny i za cho waj od woj ny na szą Oj czy -
znę. Z ca łe go ser ca po le ca my się Two jej opie ce. 

Bo że Oj cze, pro si my o ła skę zro zu mie nia Two jej 
Wo li, a tak że go to wość do pra cy i ofia ry na rzecz po ko ju na 
świe cie. 108 la ta te mu wy bu chła I woj na świa to wa, wraz         
z ko lej ną II woj ną i zbrod nia mi ko mu ni stycz ny mi zgi nę ły 
mi lio ny nie win nych ist nień. Bła ga my Cię Bo że, aby przy -
wód cy świa ta wy cią gnę li wła ści we wnio ski z hi sto rii i nie do -

pu ści li do po wtó rze nia tra ge dii, w któ rej naj bar dziej cier pią 
nie win ni. 

Naj li to ściw szy Oj cze, przez wzgląd na Two je nie -
skoń czo ne Mi ło sier dzie racz wy słu chać na szych mo dlitw      
i ob da rzyć świat po ko jem. Nie do puść, Pa nie, do wy bu chu 
woj ny świa to wej i roz le wu krwi. Od da je my się To bie w opie -
kę z ca łą uf no ścią, ofia ro wu jąc w in ten cji po ko ju Ko ron kę do 
Bo że go Mi ło sier dzia i li ta nię do św. An drze ja Bo bo li. 
 

ks. Pro boszcz 
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Przyjdź, Panie Jezu, przyjdź teraz,  
kiedy świat zmierza ku katastrofie,  

ponieważ oddalił się od Ciebie.  
Przyjdź teraz, kiedy winy narodów  

przekraczają wszelką miarę,  
otwórz ramiona swojego miłosierdzia 

 i uzdrów nas! 
                     ks. Dolindo Ruotolo

Nie usta je my w mo dli twie o po kój na 
świe cie. 

Dzię ku je my Wam Ko cha ni!

Po moc mo dli tew na: 
Wspie ra my wszyst kich cier pią cych na Ukra inie i po za 
jej gra ni ca mi pod czas każ dej Mszy Świę tej (Su pli ka cja 
i do dat ko wa mo dli twa o po kój).  
Po moc ma te rial na: 
• Ta ca z nie dzie li 27 lu te go oraz ofia ry zbie ra ne w na -
szym ko ście le pod czas Mszy św. w Śro dę Po piel co wą 
były prze zna czo ne na rzecz wszyst kich do tknię tych 
dzia ła nia mi wo jen ny mi. Całą kwotę prze ka za li śmy do 
Ca ri tas Ar chi die ce zji Gdań skiej na po moc Ukra inie. 
• Zbiór ka żyw no ści dłu go ter mi no wej, środ ków czy -
sto ści, środ ków hi gie ny oso bi stej (na le ży do star czyć 
do parafii).

Dary materialne przekazane przez parafian, przygotowane do 
przewiezienia do siedziby Caritas Archidiecezji Gdańskiej          
w ramach pomocy humanitarnej dla uchodźców z Ukrainy.



   Z ŻYCIA NASZEJ PARAFII    
31 XII 2021 – Mszą św. o godz. 18.00 pod su mo wa li śmy rok 2021. Ks. Pro boszcz 
ser decz nie dzię ko wał wszyst kim, któ rzy włą cza li się w pra ce na rzecz pa ra fii, za rów -
no w wy mia rze ma te rial nym jak rów nież dusz pa ster skim. Dzię ko wał tak że za mo dli -
twę  i wszel kie ozna ki życz li wo ści. Bło go sła wił wszyst kim obec nym na No wy 2022 
Rok. 
1 I 2022 – roz po czę li śmy w na szej ar chi die ce zji no wen nę w in ten cji ro dzin. Ks. Ar -
cy bi skup Ta de usz Woj da przy go to wał na tę oka zję spe cjal ne „Sło wo do Ro dzin”. 
6 I – ob cho dzi li śmy Uro czy stość Ob ja wie nia Pań skie go. Te go dnia zo sta ły po bło go -
sła wio ne kre da i ka dzi dło. Kre dą ozna cza li śmy drzwi na szych miesz kań na świa dec -
two na szej wia ry, a woń ka dzi dła niech bę dzie zna kiem mo dli twy i Bo żej obec no ści     
w do mach. Ofia ry zbie ra ne w tym dniu w ca łej Pol sce prze zna czo ne by ły na po trze by 
mi sji.   
9 I – Nie dzie la Chrztu Pań skie go za koń czy ła li tur gicz ny okres Na ro dze nia Pań skie go. 
• Mszą św. o godz. 13.00 za koń czy li śmy wspól ną mo dli twę pod ję tą w na szych do -
mach w ra mach no wen ny w in ten cji ro dzin.  
13 I – od by ło się spo tka nie ze la to rów Wspól no ty Ży we go Ró żań ca.  
18 I – roz po czął się Ty dzień Po wszech nej Mo dli twy o Jed ność Chrze ści jan pod ha -
słem: „Zo ba czy li śmy Je go gwiaz dę na Wscho dzie i przy szli śmy od dać Mu po kłon”. 
20 I – o godz. 19.00 mło dzież z Dusz pa ster stwa „Lux Cor dis”, w ra mach De ka nal ne -
go Ora to rium Mło dych, pro wa dzi ła ad o ra cję Naj święt sze go Sa kra men tu. Ideą tych 
spo tkań jest wspól na mo dli twa mło dych lu dzi oraz każ de go, kto pra gnie wy pra szać 
dla nich po trzeb ne ła ski. Po go dzin nej ad o ra cji ani mo wa nej przez człon ków Wspól no -
ty spo tka nie by ło kon ty nu owa ne na ple ba nii.   
21-22 I – ob cho dzi li śmy Dzień Bab ci, a na stęp ne go dnia Dzień Dziad ka. Za wsta -
wien nic twem św. Jo achi ma i An ny – dziad ków Pa na Je zu sa, pro si li śmy o zdro wie i Bo -
że bło go sła wień stwo dla tych, któ rzy do świad cza ją tej god no ści. 
23 I – zgod nie z po sta no wie niem pa pie ża Fran cisz ka – prze ży wa li śmy czas dzięk czy -
nie nia za Sło wo Bo że. Ono jest nam da ne w sło wach Pi sma Świę te go, któ re czy ta my 
w cza sie Li tur gii w ko ście le, a tak że w do mach pod czas mo dli twy in dy wi du al nej i ro -
dzin nej. Oj ciec Świę ty wzy wa nas, aby śmy w tę nie dzie lę w spo sób szcze gól ny z ra do -
ścią wy sła wia li Bo ga, któ ry do nas mó wi, po nie waż jest „do bry i ła ska wy”. Za chę ca -
my do po bra nia apli ka cji, któ ra po wsta ła z ini cja ty wy Sek cji Na uk Bi blij nych Ka to lic -
kie go Uni wer sy te tu Lu bel skie go Ja na Paw ła II oraz mo de ra to rów die ce zjal nych Dzie -
ła Bi blij ne go. 
26 I – na szą ple ba nię i klasz tor od wie dzi Ks. Abp Ta de usz Woj da, aby prze ży wać spo -
tka nie ko lę do we wraz z na szy mi dusz pa ste rza mi i sio stra mi.  
30 I – na Eu cha ry stii o godz. 20.00 stu den ci oraz wy kła dow cy mo dli li się o bło go sła -
wień stwo i świa tło Du cha Świę te go na czas zi mo wej se sji eg za mi na cyj nej.  
• Do biegł koń ca czas ko lę do wy. Od pra wi li śmy w ko ście le ostat nią Msze Św. dla 
miesz kań ców po szcze gól nych blo ków. 
1 II – za in te re so wa ni te ma ty ką Sy no du o sy no dal no ści zo sta li za pro sze ni na pa ra fial -
ne spo tka nie o godz. 19.00 na ple ba nię. 
2 II – ob cho dzi li śmy Świę to Ofia ro wa nia Pań skie go. Mo gli śmy po świę cić świe ce 
grom nicz ne pod czas każ dej Mszy św. 
• to tak że dzień szcze gól nej wdzięcz no ści za oso by kon se kro wa ne we Wspól no cie 
Ko ścio ła. Dzię ko wa li śmy Bo gu za sio stry za kon ne pra cu ją ce w na szej pa ra fii oraz za 
ka pła nów po słu gu ją cych wśród nas. 
• s. Be ne dyk ta za pra sza ła na wspól ne spo tka nie dzie ci na le żą ce do Eu cha ry stycz ne -
go Ru chu Mło dych oraz te, któ re do pie ro chcą włą czyć się do tej Wspól no ty. 
27 II – pod czas każ dej Mszy Świę tej mo dli li śmy się o po kój na Ukra inie i mo gli śmy 
wes przeć ma te rial nie po szko do wa nych. Ta ca z tej nie dzie li oraz ofia ry zbie ra ne w na -
szym ko ście le pod czas Mszy św. w Śro dę Po piel co wą by ły prze zna czo ne na rzecz 
wszyst kich do tknię tych dzia ła nia mi wo jen ny mi i zo sta ły prze ka za ne po szko do wa nym 
za po śred nic twem Ca ri tas POLSKA. 
• Dusz pa ster stwo Ko ściel nej Służ by Męż czyzn „Sem per Fi de lis” uczest ni czy ło         
w spo tka niu z oka zji XXXV rocz ni cy po wsta nia KSM, któ re od by ło się w nie dzie lę             
w ko ście le św. Krzysz to fa w Gdań sku. 
6 III – go ści li śmy w na szej pa ra fii przed sta wi cie li Wspól no ty Ce na co lo, któ ra jest ka -
to lic kim sto wa rzy sze niem nio są cym po moc uza leż nio nej i za gu bio nej mło dzie ży szu -
ka ją cej ra do ści i sen su ży cia. Na si go ście dzie li li się swo im świa dec twem, zaś przed 
ko ścio łem moż na by ło wes przeć Wspól no tę, na by wa jąc róż ne ma te ria ły. 
26 III –  KSM „Sem per Fi de lis” od by ła Dro gę Krzy żo wą brze giem mo rza, któ ra roz -
po czę ła się o go dzi nie 15.00 w ko ście le pw. św. An to nie go w Gdań sku Brzeź nie,           
za akoń czy ła Mszą św. w ko ście le Świę tych Pio tra i Paw ła w Gdań sku Je lit ko wie. 
1/2 IV – od by ła się In dy wi du ala Dro ga Krzy żo wa zor ga ni zo wa nej na wzór eks tre -
mal nych dróg krzy żo wych. Do przej ścia by ło po nad 20 ki lo me trów. Po czą tek w na -
szym ko ście le w pią tek 1 kwiet nia o godz. 22.00.  
3-6 IV – re ko lek cje wiel ko post ne dla dzie ci, do ro słych, stu den tów i mło dzie ży 
pra cu ją cej.
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W naj now szym nu me rze Gło su Bra ta wra ca my 
do pa ra fial nych wy da rzeń, któ re wpi sa ły się      
w ka len darz dusz pa ster ski. A za tem wspo mi na -
my spo tka nia sprzed kil ku mie się cy, a jed no cze -
śnie du cho wo po chy la my się nad te raź niej szo -
ścią. Czas nie jest ła twy. Z nie po ko jem ob ser-  
wu je my to, co dzie je się w Ukra inie, Eu ro pie               
i w świe cie. Jed nak ja ko lu dzie wia ry z głę bo ką 
na dzie ją i uf no ścią od da je my się w mi ło sier ne 
ob ję cia Chry stu sa. On jest na szą si łą…  

W tym du chu prze ży wa my te go rocz ny 
Wiel ki Post i dni Wiel kie go Ty go dnia. 

Niech moc Zmar twych wsta łe go wy peł -
ni na sze ser ca… 
 
Bar dzo dzię ku ję WSZYSTKIM za WSZYSTKO. 

 
Z po dzię ko wa niem i życz li wo ścią  
Ks. Pro boszcz Grze gorz Stol czyk 

Słowo od Księdza 
Proboszcza

. . . 

Ka za nia pa syj ne pod -
czas te go rocz nych Go-
rz kich Ża li gło sił kle -
ryk Mar cin No wak.

Oj ciec Świę ty Fran ci szek  mia no wał bpa Zbi gnie wa 
Zie liń skie go bi sku pem ko adiu to rem die ce zji ko sza -
liń sko -ko ło brze skiej. Za bu du ją cą ka płań ską po sta -
wę i wie lo krot ne na wie dze nie na szej pa ra fii ser decz -
nie bi sku po wi Zbi gnie wo wi dzię ku je my i ota cza my 
go mo dli twą. Ży czy my ob fi to ści da rów Bo żych i mo -
cy Du cha Świę te go w no wej die ce zji.  

. . . 
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Wraz z roz po czę ciem no we go ro ku 
li tur gicz ne go Ko ściół w Pol sce 
wszedł w ostat ni etap trzy let nie go 
pro gra mu dusz pa ster skie go 2019-
2022 po świę co ne go Eu cha ry stii. Ha -
sło pro gra mu w tym ro ku: „Po sła ni 
w po ko ju Chry stu sa” – pro wa dzić 
ma do szu ka nia od po wie dzi na py ta -
nia: jak żyć Eu cha ry stią na co dzień 
i jak uka zy wać jej spo łecz ny wy miar. 

Bi skup An drzej Cza ja, prze -
wod ni czą cy Ko mi sji Dusz pa ster stwa 
KEP, wy ja śnia, że cho dzi o uka za nie 
kon se kwen cji udzia łu w Eu cha ry stii, 
o przej ście od ta jem ni cy, w któ rą 
wie rzy my i któ rą ce le bru je my, do te -
go, by sta ła się za sa dą no we go ży cia. 
Re ali za cja te go pro gra mu po le gać 
ma na szu ka niu od po wie dzi, jak żyć 
ży ciem Chry stu so wym w co dzien no -
ści, jak się nim dzie lić i jak roz wi jać 
eu cha ry stycz ny styl ży cia na co 
dzień. Naj istot niej sze w tym kon tek -
ście jest bu dze nie świa do mo ści, że 
je ste śmy ucznia mi -mi sjo na rza mi. 
Hie rar cha pod kre śla, że ten rok wi -
nien też obu dzić świa do mość, jak 
wie lu lu dzi stra ci li śmy na sku tek 
pan de mii oraz że są oni po za Eu cha -
ry stią. Za zna czył, że dusz pa sterz nie 
mo że tyl ko kon cen tro wać się na 
tych wier nych, któ rzy wciąż przy -
cho dzą do ko ścio ła. Trze ba wyjść   
na ze wnątrz, na wo ły wać, za pra szać. 
Wy ra zem mi sji ewan ge li za cyj nej mo że być za an ga żo wa nie 
się w kon kret ną po słu gę mi ło sier dzia – do strze że nie ubo -
gich, bez dom nych, mi gran tów, a tak że wszyst kich za gu bio -
nych i ubo gich du cho wo.  

Bi skup Cza ja  wska zał też na po trze bę kształ to wa nia 
eu cha ry stycz ne go sty lu ży cia. Mó wiąc o eu cha ry stycz nym 
sty lu ży cia, hie rar cha za zna czył, że świę to wa nie Dnia Pań -
skie go nie po win no się ogra ni czać do jed nej go dzi ny spę dzo -
nej na Eu cha ry stii. – War to by ło by za dbać o to, by nasz dom 
stał się bar dziej Ko ścio łem Do mo wym, szko łą ko mu nii. 
Zwró cił rów nież uwa gę, że przy kła dem te go mo gła by być 
wspól na mo dli twa do mow ni ków.  
 
Po ka zać mło dym war tość wia ry 
Bp Cza ja py ta ny o to, czy te mat pro gra mu dusz pa ster skie go 
w sy tu acji ak tu al nej se ku la ry za cji w Pol sce, zwłasz cza wśród 

mło dzie ży, ma po ten cjał moc niej -
sze go na ci sku na no wą ewan ge li za -
cję i szu ka nia jej róż nych form. „Za -
sta na wia my się, jak po ka zać war -
tość wia ry w Ko ściół mło de mu czło -
wie ko wi. Jed nak jest to za da nie bar -
dzo trud ne.  

Pod sta wo we za da nie wy -
ni ka ją ce z wia ry w Ko ściół „to po 
pro stu ży cie obec no ścią Bo ga mię -
dzy na mi”.  

Rów nież oso by we wnątrz 
Ko ścio ła czę sto nie ro zu mie ją, że to 
nie ja kaś in sty tu cja, or ga ni za cja,      
a Bo ży dom dla nas, grzesz nych    
lu dzi na zie mi, któ ry po ma ga nam          
w cią głym po dej mo wa niu po wo ła -
nia do świę to ści – do dał hie rar cha.  
 
Sy no dal ność wy zwa niem dla 
Ko ścio ła w Pol sce 
Pro gram dusz pa ster ski uwzględ nia 
trwa ją cy pro ces sy no dal ny. „Bar dzo 
za le ży nam na tym, by ta od kry wa -
na sy no dal na rze czy wi stość, w któ -
rą wpro wa dza nas pa pież Fran ci -
szek, moc no za ko rze ni ła się w Ko -
ście le w Pol sce. Że by się sta ła na tu -
ral nym spo so bem, sty lem funk cjo -
no wa nia i ży cia wspól no ty Ko ścio ła. 
To za owo cu je więk szą od po wie -
dzial no ścią ka to li ków za tę wspól -
no tę, więk szym za an ga żo wa niem     
i wresz cie więk szą mi syj no ścią” – 

po wie dział bp Cza ja. Tłu ma cząc idee sy no dal no ści, trze ba 
za tem me ry to rycz nie po ka zy wać, że od po cząt ku swe go ist -
nie nia Ko ściół żył du chem sy no dal nym. Za chę ca jąc do re ali -
za cji sy no dal no ści, na le ży zwra cać uwa gę na zna cze nie ra dy 
ka płań skiej, die ce zjal nej ra dy dusz pa ster skiej oraz pa ra fial -
nych rad dusz pa ster skich i eko no micz nych. 

Ko niecz ne jest też prze kła da nie teo lo gicz nej wi zji 
na prak ty kę ży cia Ko ścio ła. Po trzeb ne są np. róż ne go ro dza -
ju warsz ta ty, któ re po mo gą wszyst kim, za rów no du chow nym 
jak i świec kim, w zdo by wa niu i roz wi ja niu umie jęt no ści prak -
ty ko wa nia sy no dal no ści. Z uzna niem trze ba mó wić o tych 
die ce zjach, w któ rych przy go to wa no sze reg ma te ria łów      
po moc ni czych po ka zu ją cych w prak ty ce jak ma być re ali zo -
wa na idea sy no dal no ści. 
 

za   (PAP) 

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Nowy rok duszpasterski 2022/2023 
Kościoła w Polsce pod hasłem  
„Posłani w pokoju Chrystusa”
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Z ŻYCIA PARAFII

Wizyta duszpasterska gdańskiego 
Arcybiskupa w klasztorze i na plebanii

W śro dę, 26 stycz nia na szą ple ba nię i klasz -
tor sióstr be ta nek od wie dził ks. arcybiskup 
Ta de usz Woj da.  
Wi zy ta dusz pa ster ska – ko lę da by ła oka zją 
do wspól nej mo dli twy i in dy widu al nej roz -
mo wy z Pa ste rzem na szej ar chi die ce zji.
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Z DZIENNICZKA ŚW. S. FAUSTYNY KOWALSKIEJ

„Miłosierdzie Boże w duszy mojej”

W miłości niepojętej pozwoliłeś otworzyć Najświętszy  
Bok Swój,  
I wytrysły z Serca Twego strumienie Krwi i Wody, 
Tu jest żywy miłosierdzia Twego zdrój, 
Tu dusze doznają pociechy i ochłody. 

W Najświętszym Sakramencie zostawiłeś nam 
miłosierdzie Swoje, 
Oto Twa miłość tak zaradzić raczyła, 
Bym idąc przez życie, cierpienia i znoje, 
Nigdy o Twej dobroci i miłosierdziu nie wątpiła. 

Bo choćby na mej duszy zaciążyły świata całego nędze, 
Nie wolno nam wątpić ani na chwilę, 
Ale mieć ufność w miłosierdzia Bożego potędze, 
Bo Bóg duszę skruszoną przyjmuje mile. 

O, niewysłowione miłosierdzie naszego Pana, 
Źródło litości i wszelkiej słodyczy, 
Ufaj, ufaj duszo, choć jesteś grzechem skalana, 
Bo gdy się zbliżysz do Boga, nie doznasz goryczy. 

Bo On jest żywym ogniem wielkiej miłości, 
Gdy się do Niego szczerze zbliżymy, 
Nikną nasze nędze, grzechy i złości, 
On wyrówna długi nasze, gdy Mu się oddamy.” (Dz 1748) 
 

DZIENNICZEK 
Święta s. M. Faustyna Kowalska 

ze Zgromadzenia Matki Bożej Miłosierdzia 

UWIELBIENIE MIŁOSIERDZIA BOŻEGO 
 
„Bądź uwielbiony Boże w dziele miłosierdzia Twego, 
Bądź błogosławiony przez wszystkie serca wierne, 
Które doznają spojrzenia Twojego, 
W których jest Twe życie nieśmiertelne. 

O mój Jezu, miłosierdzia, bolesny był Twój na 
ziemi żywot święty, 
I skończysz Swe dzieło w strasznej męki katuszy, 
Wisząc na drzewie krzyża rozpięty, 
A to wszystko, z miłości dla naszej duszy. 

ŚW. FAUSTYNA OPISAŁA SWÓJ POBYT W NIEBIE 
 
„Kie dy pod czas ad o ra cji od ma wia łam Świę ty Bo że, kil ka -
krot nie, wtem ogar nę ła mnie żyw sza obec ność Bo ża i zo sta -
łam w du chu po rwa na przed Ma je stat Bo ży. I uj rza łam jak 
od da ją chwa łę Bo gu Anio ło wie i Świę ci Pań scy. Tak wiel ka 
jest ta chwa ła Bo ża, te nie chcę się ku sić opi sy wać, bo nie 
po do łam, a przez to aby du sze nie my śla ły, że to już wszyst -
ko com na pi sa ła;  
– Świę ty Paw le, ro zu miem cię te raz, żeś nie chciał opi sy wać 
nie ba, aleś tyl ko po wie dział, że – ani oko nie wi dzia ło, ani 
ucho nie sły sza ło, ani w ser ce czło wie ka nie wstą pi ło, co 
Bóg na go to wał tym, co Go mi łu ją, – Tak jest, a wszyst ko, 
jak od Bo ga wy szło, tak też i do Nie go wra ca, i od da je Mu 
do sko na łą chwa łę.  
A te raz, gdy spoj rza łam na mo je uwiel bie nie Bo ga – O, jak 
ono nędz ne! A, ja ką jest kro plą w po rów na niu do tej do sko -
na łej nie bie skiej chwa ły. O, jak do bry je steś Bo że, że przyj -
mu jesz i mo je uwiel bie nie i zwra casz ła ska wie ku mnie 
Swo je Ob li cze i da jesz po znać; że mi ła Ci jest mo dli twa na -
sza.”. (Dz 1604)

PAN JEZU ZAŻĄDAŁ OD ŚW. FAUSTYNY,  
ABY JAKO SEKRETARKA MIŁOSIERDZIA  
JAK NAJWIĘCEJ O NIM PISAŁA 
 
„Pisz o Mo jej do bro ci co ci przyj dzie na myśl. Od po -
wie dzia łam: jak to, Pa nie, a jak na pi szę za wie le? – I od po -
wie dział mi Pan: – Cór ko Mo ja, cho ciaż byś mó wi ła na -
raz wszyst ki mi ję zy ka mi ludz ki mi i aniel ski mi, to i tak 
nie wy po wie dzia ła byś za wie le, ale ow szem, do pie ro 
byś w czą st ce wy sła wi ła do broć Mo ją – Mo je nie zgłę -
bio ne mi ło sier dzie. 
O mój Je zu, wkła daj Sam sło wa w usta mo je, abym mo gła 
Cię god nie uwiel biać. – Cór ko Mo ja, bądź spo koj na, 
czyń co ci ka żę. Myśl two ja jest złą czo na z my ślą Mo -
ją, więc pisz co ci na myśl przyj dzie. Je steś se kre tar -
ką Mo je go Mi ło sier dzia; wy bra łem cię na ten urząd    
w tym i przy szłym ży ciu. Tak chcę, po mi mo wszyst -
kich prze ciw no ści, ja kie ci sta wiać bę dą; wiedz, że 
upodo ba nie Mo je nie zmie ni się. 
W tej chwi li po grą ży łam się w wiel kim upo ko rze niu przed 
Ma je sta tem Bo żym. Jed nak im wię cej się upo ka rza łam, tym 
wię cej prze ni ka ła mnie obec ność Bo ża.” (Dz 1605) 
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Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

1 lu te go te go ro ku od by ło się w na szej pa ra fii dru gie spo tka -
nie w ra mach die ce zjal ne go eta pu Sy no du o sy no dal no ści, 
pod czas któ re go zo sta ły wy mie nio ne ce le sy no du: spo tka -
nie, słu cha nie i ro ze zna wa nie wspól no to we.  

Wszy scy two rzy my wspól no tę Ko ścio ła, sy nod jest 
więc pro ce sem ekle zjal nym, któ ry zo bo wią zu je nas do po -
dą ża nia ra zem i do wspól ne go an ga żo wa nia się w re ali za cję 
mi sji zba wie nia.  

Bio rąc pod uwa gę obec ne 
cza sy cha osu ide olo gicz ne -
go i agre syw nej ate iza cji     
w świe cie, sy nod mo że sta -
no wić waż ny krok na dro -
dze umoc nie nia jed no ści 
Ko ścio ła. Sy no dal ny pro ces 
uzdro wie nia ma być pro wa dzo ny przez otwar cie się na świa -
tło Du cha Świę te go, aby śmy się mu wszy scy pod da li – i du -
chow ni, i świec cy. Jest nam po trzeb ny Ko ściół od no wio ny 
zgod nie z za my słem Bo ga. W zor ga ni zo wa nej hie rar chicz -
nie wspól no cie ro la pa ste rzy jest za sad ni cza. To dusz pa ste -
rze ma ją świad czyć o praw dzie Bo żej, pro wa dzić lu dzi do 
Chry stu sa oraz re ali zo wać ich po wo ła nie do świę to ści. 

Na spo tka niu po ru sza ne by ło tak że za gad nie nie 
apo lo ge ty ki w od nie sie niu do tre ści za war tych w en cy kli ce 
św. Ja na Paw ła II „Fi des et ra tio”. Mó wi li śmy tak że o pa sto -
ral nym za kre sie na ucza nia Ko ścio ła i o po trzeb nym sa mo -
dziel nym wy sił ku osób nie kon se kro wa nych do zgłę bia nia     
i wzra sta nia w wie rze. Wszyst kie dzia ła nia Ko ścio ła zmie -
rza ją do jed ne go ce lu – po przez uświę ca nie się dą że nie do 
zba wie nia. 

W XIX wie ku po wsta ło Dzie ło Roz krze wia nia Wia ry za spra -
wą mło dej ko bie ty Pau li ny Ja ri cot. Uro dzi ła się 22 lip ca 1799 
r. w Lyonie, w ro dzi nie Jo an ny i An to nie go. Jej szczę śli we 
dzie ciń stwo by ło prze po jo ne mi ło ścią i opo wia da nia mi o mi -
sjach. Kie dy mia ła 17 lat, usły sza ła ka za nie ks. J. Wurt za         
o za wi nio nej próż no ści. Sa ma uwa ża ła się za oso bę, któ ra 
chce być po dzi wia na przez wszyst kich. Od tąd po sta no wi ła 
się zmie nić i po świę cić się Bo gu. Na Bo że Na ro dze nie 1816 
r. zło ży ła wie czy ste przy rze cze nie dzie wic twa. Gro ma dzi ła 
wo kół sie bie dziew czę ta, któ re chcia ły dzie lić z nią jej ide ały. 
Od kry ła swój ta lent or ga ni za cyj ny. W tym sa mym cza sie bp 
Lo uis DuBourg z Lu izja ny zwró cił się do spo łe czeń stwa 
fran cu skie go o ma te rial ne wspar cie dusz pa ster stwa emi -
gran tów fran cu skich w Ame ry ce. Pau li na za czę ła za sta na -
wiać się nad moż li wo ścią po mo cy. Szu ka ła jej u Bo ga. „Da -
na mi zo sta ła ja sna wi zja te go pla nu i jed no cze śnie zro zu -
mia łam ła twość, z ja ką każ dy mógł by się włą czyć w ten 
plan”. Opra co wa ła pro stą struk tu rę opie ra ją cą się na 10-oso -
bo wych sek cjach: 10 sek cji two rzy cen tu rię, a 10 cen tu rii – 
dy wi zję.  Pierw sze gru py skła da ły się z ro bot nic fa bry ki je -
dwa biu oj ca. Spo tka nia grup słu ży ły tak że wy mia nie in for -
ma cji o mi sjach i roz pro wa dza niu pu bli ka cji otrzy my wa -
nych z Pa ry skich Mi sji Za gra nicz nych. W krót kim cza sie 
ak cja roz cią gnę ła się, ob ję ła ca ły Lyon.  

W wy ni ku po łą cze nia sto wa rzy sze nia Pau li ny Ja ri -
cot z gru pą pro wa dzo ną przez pa nią Pe tit ukon sty tu owa ło 
się Dzie ło Roz krze wia nia Wia ry. Pa pież Pius VIII nadał mu 

sto sow ne przy wi le je, po twier dzo ne przez je go na stęp ców: 
Grze go rza XVI i Le ona XIII. 

Dru gim dzie łem Pau li ny Ja ri cot był Ży wy Ró ża niec. 
W 1826 r. pod ję ła ona trud ne wy zwa nie upo wszech nie nia 
Ró żań ca. Stwo rzy ła 15-oso bo we gru py, z któ rych każ da zo -
bo wią zy wa ła się do co dzien ne go od ma wia nia dzie siąt ki Ró -
żań ca w in ten cji mi sji oraz do me dy ta cji nad ta jem ni cą. Pau -
li na przy rów ny wa ła 15 lu dzi do 15 bry łek wę gla, mó wi ła: 
„Pięt na ście wę gli; je den pło nie, trzy lub czte ry tlą się za le d -
wie, a po zo sta łe są zim ne – ale zbierz cie się ra zem, a wy -
buch nie ogniem”. Licz ba osób na le żą cych do Ży we go Ró -
żań ca bar dzo szyb ko ro sła. Po wsta ły praw dzi we ar mie mo -
dlą cych się za mi sje tak że we Wło szech, Bel gii, Szwaj ca rii, 
An glii i wie lu re gio nach Ame ry ki. Ró ża niec za ko rze nił się 
moc no w In diach, a przede wszyst kim w Ka na dzie. W sa mej 
Fran cji w mo men cie śmier ci Pau li ny w 1862 r. Ży wy Ró ża -
niec li czył 2 250 tys. człon ków. W ten spo sób re ali zo wa ło się 
po wie dze nie Pau li ny: „W gó rę ser ca! Nie roń my łez nada -
rem no, nie zaj muj my zbyt nio na szych serc ma ły mi spra wa -
mi oso bi sty mi, ale obej mij my ni mi ca ły świat”. 

 W stu le cie je go za ło że nia Dzie ła Pau li ny Ja ri cot,      
3 ma ja 1922 r. pa pież Pius XI pod niósł je do ran gi or ga ni za -
cji pa pie skiej. Dzi siaj Pa pie skie Dzie ło Roz krze wia nia Wia -
ry jest uni wer sal ną i jed ną z naj waż niej szych in sty tu cji  
wspie ra ją cych dzia łal ność mi syj ną Ko ścio ła ka to lic kie go. 
  

 Za An drzej Miotk SVD 

Synod o synodalności

200-lecie Dzieła Rozkrzewiania Wiary
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W uro czy stość Zwia sto wa nia Naj święt szej Ma ryi Pan ny, 
w trak cie na bo żeń stwa po kut ne go, Gło wa Ko ścio ła, pa -
pież Fran ci szek, do ko nał uro czy ste go du cho we go Ak tu 
Po świę ce nia Ludz ko ści, a zwłasz cza Ro sji i Ukra iny      
Nie po ka la ne mu Ser cu Ma ryi, aby Ona, Kró lo wa Po ko ju, 
wy jed na ła świa tu po kój. W tym sa mym cza sie ks. kard. 
Kon rad Kra jew ski mo dlił się w sank tu arium w Fa ti mie       
i w imie niu pa pie ża do ko nał ak tu po świę ce nia przed fi gu -
rą Mat ki Bo żej Fa tim skiej.  

Prze wod ni czą cy Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski 
abp Sta ni sław Gą dec ki pro sił wszystkie diecezje o przy łą -
cze nie się do ape lu papieża. W na szej pa ra fii od by ła się 
uro czy sta Eu cha ry stia, któ rej prze wod ni czył ks. Pro -
boszcz. W cza sie rze czy wi stym, w łącz no ści z Oj cem 
Świę tym mo dlą cym się w Wa ty ka nie, ks. Proboszcz,      
w naszym kościele przed figurą Matki Bożej Fatimskiej 
od czy tał ten sam Akt Poświęcenia Niepokalanemu Sercu 
Najświętszej Maryi Panny. 

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Akt poświęcenia ludzkości 
Niepokalanemu Sercu Maryi
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Z ŻYCIA PARAFII

Duchowa Adopcja Dziecka Poczętego
„Nam się cza sem wy da je, że dla Bo ga trze ba ro bić nie wia do -
mo co. A cza sem wy star czy bar dzo ma ło, ta kie pra wie nic. ”  

 
ks. Jan Kwiatkowski 

 
Uro czy stość Zwia sto wa nia Pań skie go, pod czas Mszy św. o 
godz. 9.00 i 18.00 oso by chęt ne zło ży ły uro czy ste przy ję cie 

„Du cho wej Ad op cji Dziec ka Po czę te go” w in ten cji ochro ny 
nie na ro dzo ne go dziec ka za gro żo ne go za gła dą oraz pod ję ły 
zo bo wią za nie do co dzien nej mo dli twy – jed nej dzie siąt ki Ró -
żań ca. Mo dli twę od ma wia się przez 9 mie się cy do uro czy -
sto ści Bo że go Na ro dze nia, czy li przez okres wzro stu dziec -
ka w ło nie mat ki.

Dzień Świętości Życia – 25 marca 

25 mar ca, w uro czy stość Zwia sto wa nia Pań skie go, Ko ściół prze ży wa 
po raz 30. Dzień Świę to ści Ży cia usta no wio ny przez pa pie ża Ja na Paw ła 
II w 1992 ro ku. W tym dniu w spo sób szcze gól ny spo glą da my nie tyl ko 
na swo je ży cie, któ re jest wiel kim da rem Stwór cy. W tym dniu mo że my 
za trosz czyć się o ży cie tych naj bar dziej bez bron nych, jesz cze nie na ro -
dzo nych dzie ci, któ rym gro zi za gła da w ło nie mat ki. W tej in ten cji, te go 
dnia, mo że my pod jąć Du cho wą Ad op cję Dziec ka Po czę te go.  

Obecny rok jest wyjątkowy ze względu na toczącą się wojnę           
w Ukrainie. Wojna, to mało powiedziane. Rosjanie po bandycku napadli na 
Ukrainę i – dążąc do podporządkowania sobie całego kraju – chcą wywołać 
strach, by zmusić Ukraińców do poddania się. Atakują głównie miasta           
a w nich szpitale, szkoły, budynki mieszkalne. Bezpardonowa agresja 
zmusiła do ucieczki z kraju kobiety z dziećmi, by uchronić to, co 
najcenniejsze, własne dzieci. Spowodowało to wielką falę migracji do państw 
sąsiadujących z Ukrainą, w których znalazło się ok. 3 milionów kobiet i dzieci. 
Taki stan rzeczy nie może trwać bez reakcji obronnej na bestialskie ataki 
agresorów. Organizuje się więc manifestacje domagające się zaprzestania 
zabijania bezbronnych ludzi: dorosłych i dzieci. 

 Wiele takich manifestacji odbyło się także w Polsce. 12 marca, z placu 
Trzech Krzyży ruszył pochód przez Warszawę pod hasłem: „Matki wołają – 
przestańcie strzelać do dzieci!”. W wielu innych miastach też odbywają się pochody w obronie dzieci i życia. 

Tegoroczny „Dzień Świętości Życia” i podjęta Duchowa Adopcja Dziecka Poczętego, rozpocznie trwającą 
dziewięć miesięcy modlitwę, polegającą na codziennym odmawianiu jednej tajemnicy różańcowej oraz specjalnej 
modlitwy w intencji dziecka i jego rodziców. Imię dziecka zna tylko Bóg. Modlitwa taka ma wielką moc i ochroni 
także wiele ukraińskich dzieci. 

Teresa Sowińska 
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Z ŻYCIA PARAFII

Świętowanie Wspólnoty Żywego Różańca 

13 stycz nia od by ło się świą tecz ne spo tka nie opłat ko we ze la to rów Wspól no ty Ży we go Ró żań ca. 
Po mo dli twie i ży cze niach zło żo nych przez ks. Pro bosz cza z ra do ścią dzię ko wa li śmy Bo gu za 
mi nio ny, nie ła twy rok i z na dzie ją snu li śmy pla ny na naj bliż sze mie sią ce.  

Te go wie czo ru po dzię ko wa li śmy pa ni Ur szu li Ro jek za Jej wie lo let nią po słu gę we Wspól -
no cie, za ser ce i za an ga żo wa nie w pra cy na rzecz in nych. Ks. Pro boszcz w do wód uzna nia po -
da ro wał jej mi nia tu rę pła sko rzeź by św. Bra ta Al ber ta z pre zbi te rium na sze go ko ścio ła. Człon -
ko wie wspól no ty ró żań co wej po dzię ko wa li p. Uli za jej wspa nia ły przy kład od da nia się spra wom 
pa ra fii od po cząt ku jej ist nie nia, czy li od trzy dzie stu czte rech lat, za wiel kie ser ce i za su mien -
ne wy ko ny wa nie swo ich zo bo wią zań. Pa ni Ula we Wspól no cie Ró żań co wej peł ni ła funk cję ze la -
to ra Ró ży i skarb ni ka. Po gar sza ją cy się stan jej zdro wia spo wo do wał ko niecz ność zre zy gno wa -
nia z dal szej ak tyw no ści. Pa ni Ur szu li ży czy my wie le zdro wia po naj dłuż sze la ta ży cia...  

W dal szej czę ści spo tka nia ze la to rzy prze ka za li swo je uwa gi i spo strze że nia do ty czą ce 
funk cjo no wa nia po szcze gól nych Róż Ró żań co wych, a jest ich w na szej pa ra fii dwa na ście. 

Po czę ści ofi cjal nej był czas, aby w ra do snej at mos fe rze po roz ma wiać przy sto le za sta -
wio nym słod ko ścia mi. Dzię ku je my wszyst kim za ro dzin ną at mos fe rę a pa niom – Te re sie i Kry -
sty nie – za przy go to wa nie słod ko ści.  

Ks. Proboszcz, Teresa Sowińska
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Wspólnoty „Lux Cordis” dzielą się 
opłatkiem na spotkaniu wigilijnym 

Z ŻYCIA PARAFII
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4 stycznia 2022 roku odbyło się świąteczne spotkanie i agapa Wspólnoty Jezusowej Łodzi. Po 
odczytaniu fragmentu Ewangelii o Narodzeniu Pana oraz po życzeniach świątecznych i noworocznych, 
zasiedliśmy do wspólnego stołu, aby dzielić się radością i miłością.

Świąteczne spotkanie Wspólnoty 
Jezusowej Łodzi

Z ŻYCIA PARAFII

Świa dec two Da nu ty 
 
Szczęść Bo że, mam na imię Da nu ta, je stem ze Wspól -
no ty Je zu so wej Ło dzi Szko ły No wej Ewan ge li za cji. Je -
stem we wspól no cie od dwu dzie stu lat, czy li od sa me -
go po cząt ku. To wła śnie w  2001 ro ku dla mnie oso bi -
ście wszyst ko się za czę ło – na no wo.     

Wspól no ta Je zu so wej Ło dzi po wsta ła w paź -
dzier ni ku 2001 ro ku ja ko owoc pa ra fial nych re ko lek cji 
ewan ge li za cyj nych. Pierw szym prze ja wem dzia łal no -
ści Wspól no ty był udział gru py osób w przy go to wa niu 
tych re ko lek cji pod okiem księ dza pro bosz cza Grze go -
rza Stol czy ka i prze wod nic twem księ dza Da riu sza Żyź -
niew skie go, póź niej sze go oj ca za ło ży cie la wspól no ty. 
Pan Bóg przy pro wa dził mnie na te re ko lek cje - jak i kil -
ko ro z nas – i tak już po zo sta łam na dwa dzie ścia ko lej -
nych lat. Dzi siaj mo je ser ce się ra du je, że mo gę o tym 
tro chę opo wie dzieć.  

Wspól no ta Je zu so wej Ło dzi jest wspól no tą mo -
dli tew no-ewan ge li za cyj ną. Gro ma dzi lu dzi mło dych 
du chem. Wzo rem dla każ de go z nas jest Abra ham, 
któ ry – sku pia jąc w so bie ce chy czło wie ka sta re go         

i mło de go – wy ru sza w dro gę nie sam, ale wła śnie we 
wspól no cie. Na szym ka pi ta nem jest Je zus Chry stus, 
ma pą – Sło wo Bo że; pro fe so rem, na uczy cie lem i wia -
trem – Duch Świę ty, ster ni kiem – za wsze pa sterz, zaś 
my wszy scy je ste śmy po dróż ni ka mi.  

Na wzór Abra ha ma po dró żu je my z Je zu sem, 
for mu jąc sie bie i dzie ląc się tym z in ny mi. Wspól no ta 
skła da się z ma łych grup na zy wa nych Win ni ca mi.      
W ra mach Wspól no ty dzia ła ją dia ko nie, zaj mu ją ce się 
po szcze gól ny mi za da nia mi. Dia ko nie cią gle się po -
więk sza ją i dzia ła ją co raz pręż niej, od po wia da jąc na 
bie żą ce po trze by Wspól no ty i pa ra fii.  

WJŁ ko rzy sta z for ma cji Szko ły No wej Ewan -
ge li za cji oraz re ko lek cji. Sa mi czer pie my z Bo że go Mi -
ło sier dzia, ale też nie chce my za trzy my wać te go tyl ko 
dla sie bie. Sta ra my się je roz da wać, dzie lić się nim na 
róż ne spo so by. WJŁ jest wspól no tą otwar tą, ży wą i sta -
le się for mu ją cą. Tu smu tek dzie lo ny na dwo je sta je się 
po ło wą smut ku, a ra dość dzie lo na - po dwój ną ra do ścią. 
 

Da nu ta, 24 li sto pa da 2021 r.  



16 stycz nia 2022 r., jak za wsze w trze cią nie -
dzie lę mie sią ca, człon ko wie Wspól no ty Je zu -
so wej Ło dzi przy go to wa li li tur gię Mszy świę -
tej o godz. 18.00, po tem uwiel bia li Bo ga          
w cza sie wy sta wie nia Naj święt sze go Sa kra -
men tu po łą czo ne go z mo dli twą wsta wien ni -
czą. Za pra sza my na Mszę świę tą i ad o ra cję 
wszyst kich po trze bu ją cych mo dli twy wsta -
wien ni czej za wsze w trze cią nie dzie lę mie sią -
ca na go dzi nę osiem na stą.

Adoracja Najświętszego Sakramentu 
Wspólnoty Jezusowej Łodzi
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Z ŻYCIA PARAFII

W stycz niu 2022 r. od by ło się świą tecz ne spo tka nie Klu bu Se nio -
ra. Przy wspól nym sto le dzie li li śmy się ra do ścią i wspo mnie nia mi 
mi nio ne go ro ku. W lu tym na spo tka niach Klu bu Se nio ra za po zna -
wa li śmy się tre ścią Li stu Apo stol skie go Ja na Paw ła II „O Ró żań cu 
Świę tym”, aby le piej ro zu mieć i głę biej prze zy wać mo dli twę ró żań -
co wą w na szej wspól no cie pa ra fial nej oraz w in dy wi du al nej me dy -
ta cji. Na to miast w mar cu wy słu cha li śmy pio sen ki o Ukra inie          
w wy ko na niu za przy jaź nio ne go z na szą pa ra fią ze spo łu dzie cię ce -
go „Okte cik” ze SP 52 w Gdań sku. W ra mach po mo cy uchodź com 
z Ukra iny, któ rzy prze by wa ją w miesz ka niu jed nej z dziew czy nek 
śpie wa ją cych w tym ze spo le, ze bra li śmy do bro wol ne dat ki na za -
spo ko je nie po trzeb dwóch ko biet i ich dzie ci w pierw szych dniach 
po by tu w na szym mie ście.      

  ks. Ma rek 

Świąteczne spotkanie „Klubu Seniora”
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Przed se sją eg za mi na cyj ną, w nie dzie lę 30 stycz nia, pod ko -
niec Mszy św. aka de mic kiej o godz. 20.00 mia ło miej sce 
bło go sła wień stwo stu den tów i wy kła dow ców. 

„Bo że, je dy ne Źró dło wszel kiej mą dro ści i wie dzy, 
Ty po zwo li łeś lu dziom zdo by wać wy kształ ce nie, by mo gli 
pro wa dzić do bre i świę te ży cie. Po kor nie Cię pro si my, 
oświeć umy sły tych lu dzi, stu den tów i wy kła dow ców. Daj 
im Twe go Du cha po zna nia praw dy, mą dro ści i prze ni kli wo -
ści, aby wszyst kie ich wy sił ki, ja kie wło ży li w prze ka zy wa -
nie i zdo by wa nie wie dzy, przy nio sły jak naj więk szy po ży -
tek” – mo dli li się ka pła ni.

Błogosławieństwo studentów  
i wykładowców 

Jak co roku 11 lutego, w liturgiczne wspomnienie MB z Lourdes, celebrowaliśmy uroczystą Mszę Świętą 
dla cierpiących. Podczas wspólnej modlitwy nasi seniorzy mogli także przyjąć Sakrament Chorych.  
 ks. Proboszcz

XXX Światowy Dzień Chorego 

Z ŻYCIA PARAFII
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6 lu te go, pod czas Mszy Świę tej o godz. 
11.00, dzie ci przy go to wu ją ce się do I Ko -
mu nii Świę tej prze ży wa ły dzień od no wie -
nia Przy rze czeń Chrzciel nych. Uro czy -
stość by ła zwią za na z po świę ce niem 
świec.

Poświecenie świec dzieciom  
I Komunijnym 

Z ŻYCIA PARAFII
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Nie tak daw no te mu świę to wa li śmy No wy Rok, a już do bie -
ga ko niec lu te go. Ko rzy sta jąc z fe ryj ne go cza su wy po czyn -
ku, war to spoj rzeć wstecz, by do ko nać re flek sji i do ce nić 
ten szyb ko upły wa ją cy czas for ma cji w mło dzie żo wej wspól -
no cie „Lux Cor dis”. 

Na sze pierw sze wtor ko we spo tka nie w no wym ro -
ku roz po czę li śmy wspól ną Eu cha ry stią w ka pli cy Sióstr Be -
ta nek. Pod czas ho mi lii roz wa ża li śmy, że każ dy z nas ma 
swo je go „Ja na Chrzci cie la”. Jest to oso ba, któ ra po ka za ła 
nam pięk no wia ry, któ ra nas do niej wpro wa dzi ła, za chę ci ła 
do na wró ce nia. Wspól nie mo dli li śmy się w in ten cji osób       
z na szej wspól no ty, któ re uro dzi ły się w stycz niu. Po Eu cha -
ry stii prze szli śmy do sal ki pa ra fial nej na wspól ną in te gra cję, 
gdzie mo gli śmy ra zem mi ło spę dzić resz tę wie czo ru. 

Na stęp ne go dnia, w śro dę, uda li śmy się na wspól ną 
in te gra cję do cen trum Gdań ska. Naj pierw po si li li śmy się 
wy bor nym po sił kiem w jed nej ze słyn nych re stau ra cji            
z cha rak te ry stycz nym „M” w lo go. Po tak za cnej uczcie 
przy szedł czas na sza leń stwo na lo do wej ta fli przy Pla cu Ze -
brań Lu do wych. Emo cji nie bra ko wa ło. 

25 stycz nia mie li śmy ogrom ną przy jem ność go ścić 
w na szej wspól no cie Pań stwa An nę i Ro ber ta Ko bie lów. Spo -
tka nie do ty czy ło ro ze zna wa nia ży cio we go po wo ła nia i te go, 
czym ono w isto cie jest. Na si go ście po dzie li li się rów nież 
świa dec twem ich oso bi ste go ro ze zna wa nia po wo ła nia, a tak -
że przy go to wa li dla nas spe cjal ne warsz ta ty, któ re sta no wi ły 
wiel ką po moc przy po ru sza nym za gad nie niu. To spo tka nie 
za pad nie nam na dłu go w ser cach. 

Przy szedł lu ty, mie siąc w któ rym wkro czy li śmy 
wpa tru jąc się w Pa na Je zu sa ukry te go w Naj święt szym Sa -
kra men cie. Wspól nie prze ży li śmy ten czas na mo dli twie 
przy akom pa nia men cie pie śni re li gij nych, roz wa żań, któ re 
przy go to wał dla nas kle ryk Mar cin. Nie za bra kło rów nież 
ci szy na roz mo wę sam na sam z Je zu sem. Po za koń czo nej 
ad o ra cji prze szli śmy do sal ki, by spę dzić wspól nie czas           
i po roz ma wiać przy go rą cej her ba cie.  
 Lu ty to rów nież czas in ten syw nej se sji eg za mi na cyj -
nej dla na szych star szych ko le gów i ko le ża nek z Dusz pa -
ster stwa Aka de mic kie go „Lux Cor dis”. W związ ku z tym 

mie li śmy oka zję, aby wspól nie ze stu den ta mi mo dlić się 
pod czas Eu cha ry stii. By ła to do sko na ła oka zja do te go, by 
na wła sne oczy zo ba czyć jed ność, ja ką sta no wi my wszy scy 
ra zem w ra mach Wspól no ty „Lux Cor dis”. Po za koń czo nej 
Eu cha ry stii prze szli śmy do sal ki pa ra fial nej na tzw. in te gra -
cję przy her ba cie i grach plan szo wych. 

W pierw szy wto rek fe rii zi mo wych uda li śmy się na 
lo do wą ta flę, by po sza leć odro bi nę na łyż wach. Tym ra zem 
nie co bli żej, bo do znaj du ją cej się nie opo dal Ha li Oli via. 
Oczy wi ście po ta kim wy sił ku trze ba by ło nad ro bić tro chę 
spa lo nych ka lo rii. Tak się zło ży ło, że za raz po są siedz ku 
znaj do wa ła się do brze nam zna na re stau ra cja „M”. Zmę cze -
ni, na je dze ni i szczę śli wi ro ze szli śmy się do do mów. 

Tak mi nę ły nam dwa pierw sze mie sią ce no we go ro -
ku. Naj cen niej sze jest bu do wa nie wię zi: z Bo giem, z dru gim 
czło wie kiem i z so bą sa mym. A to w ostat nim cza sie pan de -
mii by ło bar dzo za bu rzo ne. Wspól no ta da ję nam tę moż li -
wość, by wyjść z „sie ci” i wejść w wię zi: te naj cen niej sze, 
któ re nie sie my ze so bą przez ca łe ży cie. 

ks. Szymon Turzński 

Wspólnota Młodzieżowa „Lux Cordis”, 
spotkania na początku roku 

Z ŻYCIA PARAFII
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Z ŻYCIA PARAFII
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„Upły wa szyb ko ży cie, jak po tok mi ja czas…” Wy da je się, że 
sło wa tej pio sen ki są jak naj bar dziej traf ne, pa trząc na to, że 
nie tak daw no wi ta li śmy No wy Rok 2022, a tu zbli ża się ko -
niec lu te go. Owo szyb kie mi ja nie cza su od czu wa my rów -
nież w na szej wspól no cie SMYK-ów, czy li Wspól no ty Młod -
szej Mło dzie ży „Lux Cor dis”. 

 
STYCZEŃ 2022 
Pierw sze spo tka nie w 2022 ro ku mia ło miej sce             

w pierw szą śro dę stycz nia, a by ło to tuż przed uro czy sto ścią 
Ob ja wie nia Pań skie go, czy li Świę tem Trzech Kró li.                
W związ ku z tym spo tka li śmy na wspól nym oglą da niu fil mu 
pt. „Czwar ty Król”. Naj więk szym wy da rze niem mie sią ca by -
ła jed nak na sza pa mięć o na szych dziad kach i bab ciach. Dla -
te go wy ra zi li śmy im wdzięcz ność za ich obec ność w na szym 
ży ciu i wy ko na li śmy dla nich pięk ne bu kie ty kwia tów. Oczy -
wi ście, oprócz wspól nej in te gra cji nie za bra kło for ma cji – 
roz wa ża nia Pi sma Świę te go, Mszy Świę tej, Ad o ra cji oraz 
kon fe ren cji, któ ra od by ła się w ra mach Ty go dnia Mo dlitw      
o Jed ność Chrze ści jan – dzię ki cze mu ja ko wspól no ta po -
now nie sku pi li śmy się wo kół Pa na Je zu sa.  

 
LUTY 2022 
Lu ty to czas wy cze ki wa ny fe rii zi mo wych, ale to nie 

ozna cza, że SMYKI się nu dzą. Wręcz prze ciw nie. W tym 
mie sią cu po czu li śmy, że nie je ste śmy tyl ko jed ną ze wspól -
not, ale two rzy my swe go ro dza ju jed ną, wiel ką ro dzi nę,        
w któ rej pierw sze miej sce zaj mu je oczy wi ście Pan Je zus, 

bez któ re go nie 
by li śmy zgra ną 
eki pą. Fakt, że je -
ste śmy ro dzi ną, 
po twier dzi ła na sza 
wspól na za ba wa  
w zna ny te le tur -
niej te le wi zyj ny, 
czy li „Fa mi lia dę”. 
Jed nak że to nie 
ko niec atrak cji, 
bo wiem pod czas    
fe rii zi mo wych 
(14.02.2022 –
27.02.2022) przy -
padł dzień ła su -
chów, czy li Tłu sty 
Czwar tek. Po sta -
no wi li śmy za tem 
w przed dzień te go dnia za ba wić się w ku cha rzy i sa mo dziel -
nie wy ko nać pysz ne pącz ki.  

W ta ki oto spo sób mi nę ły nam pierw sze dwa mie sią -
ce te go ro ku, a przed na mi ko lej ne spo tka nia in te gra cyj no -
-for ma cyj ne. Ser decz nie za pra sza my ko le gów i ko le żan ki      
z klas V -VIII do na szej wspól no ty, aby wspól nie spę dzić czas 
na mo dli twie i za ba wie. Spo ty ka my się w każ dą śro dę       
i w każ dy pią tek od 19:00 do 21:00. :) 

Ks. Bar tło miej 

Wspólnota Młodszej Młodzieży  
„Lux Cordis” 

„SMYKI” w styczniu i lutym 2022 r. 

Z ŻYCIA PARAFII
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Wspólnota postakademicka „Amen.” 
Z ŻYCIA PARAFII

Na sza Wspól no ta po sta ka de mic ka Amen kon ty nu uje for -
ma cję, któ ra pro wa dzo na jest w opar ciu o Hi sto rię Zba wie -
nia za war tą w Sta rym Te sta men cie. W no wym ro ku wsłu -
chi wa li śmy się w bio gra fie pa triar chów: Ja ku ba, Jó ze fa 
oraz Moj że sza, któ re zo sta ły opi sa ne 
w Księ dze Ro dza ju i Księ dze Wyj -
ścia. Pre zen ta cje przy go to wy wa ne 
by ły przez człon ków wspól no ty. Po 
nich za wsze by ła chwi la na roz wa -
ża nia i dzie le nie się spo strze że nia -
mi w grup kach oraz naj waż niej sza 
część spo tka nia – ad o ra cja w ka -
pli cy.  
Nie za po mi na my rów nież o in te -
gra cji. Raz w mie sią cu po Mszy 
świę tej prze zna cza my czas na 
wyj ścia (krę gle, ki no) lub róż -
ne go ro dza ju ini cja ty wy (wa -
len tyn ki, kar na wał).  
Wzbo ga ca ją cym ak cen tem są 
spo tka nia z cie ka wy mi go ść -
mi. W tym ro ku mie li śmy 
wiel ką przy jem ność go ścić 
pa nią Ewę Lieg man z ho spi -
cjum dla dzie ci. Pa ni Ewa mó wi ła o swo -
im do świad cze niu w to wa rzy sze niu cho rym dzie -
ciom i ro dzi com.  
Jak wi dać w na szej for ma cji kła dzie my na cisk na po zna nie 
Sło wa Bo że go, ad o ra cję Naj święt sze go Sa kra men tu oraz 
roz wój psy cho lo gicz ny.  

Katarzyna Sitarska
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Okres Wiel kie go Po stu trwa w naj lep sze. Człon ko wie na szej spo łecz no ści 
w mi nio ny week end wy ru szy li na Wiel ko post ne Dni Sku pie nia, któ re mia -
ły miej sce w nie wiel kiej ka szub skiej miej sco wo ści No wa Karcz ma. By ły to 
nie speł na trzy dni wy peł nio ne ci szą, sku pie niem, cią głą mo dli twą oraz ad -
o ra cją Pa na Je zu sa. Nasz czas re ko lek cyj ny oprócz mo dli twy wy peł nia ły 
kon fe ren cje, któ re to by ły przy go to wa ne przez na sze go opie ku na du cho -
we go księ dza Wik to ra. Te ma tem wo kół, któ re go sku pio ne by ły na sze my -
śli i ser ca by ła kwe stia wdzięcz no ści w na szym ży ciu. Mi mo bar dzo na pię -
te go pla nu dnia nie za bra kło cza su na gry i roz mo wy in te gru ją ce na szą 
wspól no tę. Był to wy jazd, któ re go za pew ne więk szość z nas po trze bo wa -
ła w tym cza sie.  

Mateusz

DA „Lux Cordis” na rekolekcjach 
wielkopostnych 

Z ŻYCIA PARAFII



GŁOS BRATA NR 1(91)2022 21

Droga krzyżowa w każdy piątek: dla dzieci o godz. 17.00; dla dorosłych o godz. 8.00 i 18.40; dla młodzieży o 20.00. 
Gorzkie żale z kazaniem pasyjnym w niedzielę o godz. 17.00. W dniach 3-6 marca rekolekcje wielkopostne dla dzieci, 
dorosłych, studentów i młodzieży pracującej.

W dniu 1 kwiet nia od by ła się 3. In dwi du al na Dro ga Krzy żo wa. Uczest ni cy, w licz bie 120 osób, 
wy ru szy li z na sze go ko ścio ła i przez ko lej ne go dzi ny do cie ra li do świą tyń Przy mo rza, Oli wy, Ża -
bian ki, So po tu, Je lit ko wa i Za spy, aby tam roz wa żać po szcze gól ne sta cje dro gi krzy żo wej.          
Po prze by ciu 20 km, zmę cze ni, ale du cho wo ubo ga ce ni po kło ni li się Chry stu so wi obec ne mu w 
Naj święt szym Sa kra men cie, gdyż w na szym ko ście le trwa ła ca ło noc na ad o ra cja.  

Ks. Proboszcz

Droga krzyżowa dla dzieci 

3. Indywidualna Droga Krzyżowa 

Z ŻYCIA PARAFII
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Do Świętego Józefa
ZAKOŃCZENIE ROKU ŚWIETEGO JÓZEFA

W galilejskiej krainie w mieście Nazarecie, 
Ludzie żyli podobnie jak gdzie indziej na świecie. 
I Ty żyłeś, Józefie, wśród swego narodu 
Jako skromny cieśla z królewskiego rodu. 
 

W pobliżu mieszkała dziewczyna, młodziutka, 
prześliczna, uboga, 
Która całym swym sercem ukochała Boga. 
Dwa najczystsze serca – Bóg sprawił na Niebie, 
Aby na tej ziemi były blisko siebie. 

 
By mogły się wypełnić wielkie plany Pana 
I wyrwać człowieka spod mocy szatana. 
Zobaczyłeś, Józefie, Maryję w odmienionym stanie. 
W Twym sercu się zrodziło wielkie zamieszanie. 
 

Anioł przyszedł z pomocą przysłany przez Boga: 
„Niech Cię, Józefie, opuści niepewność i trwoga. 
Z Ducha Św. poczęło się Dziecię pod sercem Maryi”. 
Odtąd, Józefie, nie straciłeś ani jednej chwili. 

 
Otoczyłeś opieką swą małżonkę, Matkę Zbawiciela, 
Uchroniłeś przed okrutnym prawem Izraela. 
Gdy się Jezus już narodził – z radością, w podzięce, 
Pierwszy – po Maryi – wziąłeś Go na ręce. 
 

Wraz z Maryją tworzyliście Najświętszą Rodzinę, 
W której Jezus na tej ziemi przeżył piękne chwile. 
Choć nie brakło Ci, Józefie, w życiu trudów i udręki, 

      Ufność Bogu umacniało ciepło Jezusowej ręki. 
 
Z woli Boga jest Ci dana niezwykła Rodzina, 
Pokochałeś więc Jezusa jak własnego syna. 
By zapewnić byt rodzinie, w pocie czoła pracowałeś. 
Gdy się Jezus Wam zagubił, z bólem serca Go szukałeś. 
 

Do dziś nas, św. Józefie, Twe życie zachwyca  
i wzrusza. 
Byłeś najwierniejszym Oblubieńcem Maryi. 
Uratowałeś życie Jezusa. 
Prosimy Cię, św. Józefie, dodawaj odwagi i wstawiaj się 
za nami, 
Pomóż obronić każde ludzkie życie, przed 
współczesnymi „Herodami”. 

 
Przyjdź z pomocą naszej Polsce, w której wiele zła się 
dzieje, 
Wielu ludzi zagubionych traci wiarę i nadzieję. 
W tym tak trudnym dla nas czasie, wszyscy bardzo Cię 
prosimy, 
Weź nas wszystkich w Swą opiekę i nasze rodziny. 
 

Weź w opiekę wszystkich ojców, aby z Ciebie  
przykład brali, 
Mimo trudów, przeciwności wiarę w sercach 
zachowali. 
Niech rodzina silna Bogiem Miłość rodzi i rozwija, 
Niech w tym dziele dopomaga sam Pan Jezus  
i św. Maryja. 

 
Jesteś, św. Józefie, blisko Boga w Niebie, 
Z nadzieją zanosimy, modlitwy do Ciebie. 
Wierzymy, że Pan Bóg Twoich próśb wysłucha 
I uwolni wielu ludzi z sideł złego ducha. 
 

W Roku Świętego Józefa 
Anna Trzeciak 

Święta Rodzina i Trójca Święta, XVII-wieczny obraz olejny na płótnie 
(1657-1710). Autor: Vasquez de Arce y Ceballos, Gregorio z Bogoty     

w Kolumbii. 
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Chór Brata Alberta na gościnnych 
występach 

ZAKOŃCZENIE ROKU ŚWIETEGO JÓZEFA

Wspól na mo dlit wa na Przy mo rzu 
i w Mal bor ku 
 
Pa pież Fran ci szek ogło sił rok 2021 Ro kiem św. Jó ze fa. Z tej 
oka zji nasz chór Bra ta Al ber ta go ścił w pa ra fii na sze go Przy -
mor skie go De ka na tu, któ rej pa tro nu je Ob lu bie niec Ma ryi   
i swo im śpie wem ubo ga cał wspól ną nie dziel ną mo dli twę. 
By ło to 17 paź dzier ni ka, 12 grud nia i 9 stycz nia br. Ra dość 
wszyst kich, za rów no śpie wa ją cych jak i słu cha ją cych, by ła 
ogrom na. War to tak że do dać, iż wśród śpie wa ków są oso by, 
któ re na co dzień na le żą do pa ra fii św. Jó ze fa.  

Po nad to Chór Bra ta Al ber ta, któ ry na co dzień ubo -
ga ca swo im śpie wem Msze św. w na szym ko ście le, w dru gą 
i czwar tą nie dzie lę mie sią ca, od cza su do cza su, wy jeż dża 
tak że do in nych pa ra fii. Tak też by ło w nie dzie lę 22 stycz nia 
br. Przyj mu jąc za pro sze nie księ dza pro bosz cza z pa ra fii św. 
Ja na Chrzci cie la w Mal bor ku, chór za śpie wał na Mszy św.   
o godz. 10.00 w tym że ko ście le, a na stęp nie w ra mach kon -
cer tu wy ko nał kil ka ko lęd.  

Jak za wsze nad wszyst kim czu wa ła Pa ni dy ry gent 
An na Te rech oraz nasz or ga ni sta Da wid Ka miń ski. Na -
strój Bo że go Na ro dze nia pod kre ślał nie sa mo wi ty wy strój 
ko ścio ła. 

Po wspól nej mo dli twie był tak że czas na roz mo wy   
i wy mia nę do świad czeń przy wspól nej ka wie. Dzię ku je my 
Pa nu Krzysz to fo wi Bra nic kie mu, gdyż to On spra wił, że 
nasz po byt w mal bor skiej pa ra fii był moż li wy. Dzię ku je my 
tak że księ dzu pro bosz czo wi Ro ber to wi Bra nic kie mu, któ ry 
za pro sił nas na ko lej ne spo tka nie i modlitwę w maju. 
Wówczas zaprezentujemy maryjne pieśni. 
 

Alina Sowińska
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OŁTARZE POKOJU, 
  czyli „12 Gwiazd 

w Koronie Maryi,  
Królowej Pokoju”

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Owe „Gwiaz dy” to ka pli ce wie czy stej ad o ra cji opa su ją ce łań cu -
chem mo dli twy ca ły świat. Umiesz czo ne są w miej scach, któ re 
szcze gól nie do świad czy ły nie na wi ści Bo ga i czło wie ka, i tam 
wła śnie – bar dziej niż gdzie in dziej – trze ba mo dlić się o po kój. 
Ini cja ty wa ta zro dzi ła się z na tchnie nia, któ re sta ło się udzia -
łem dwóch Po la ków: Pio tra Cioł kie wi cza z Ra do mia i Ma riu sza 
Dra pi kow skie go z Gdań ska. Za ło ży li oni w 2008 ro ku Sto wa -
rzy sze nie „Co mu ni ta Re gi na del la Pa ce” – Wspól no ta Kró lo wej 
Po ko ju. Isto tą dzia łań sto wa rzy sze nia jest apo stol stwo mo dli -
tew nej ad o ra cji Eu cha ry stycz ne go Chry stu sa oraz wspie ra nie 
wszel kich ini cja tyw po dej mo wa nych na rzecz bu do wa nia po ko -
ju i po jed na nia mię dzy ludź mi. Przy świe ca te mu idea „Dzie ła 
12 Gwiazd w Ko ro nie Ma ryi Kró lo wej Po ko ju” i zwią za ne z nią 
12 miejsc szcze gól nej mo dli twy na ca łym świe cie. Dla każ de go 
z ta kich świa to wych cen trów mo dli twy są two rzo ne oł ta rze ad -
o ra cji Naj święt sze go Sa kra men tu wraz z mon stran cją na wią zu -
ją cą do wi ze run ku Mat ki Bo żej. Do tej po ry po wsta ło sie dem 
ta kich „Gwiazd” ja ko Mię dzy na ro do we Cen tra Mo dli twy o Po -
kój (MCM) na róż nych kon ty nen tach:  
• 3 mar ca 2016 ro ku – MCM w Be tle jem w Izra elu, w Ka pli cy 
Wie czy stej Ad o ra cji Naj święt sze go Sa kra men tu przy Ko ście le 
Gro ty Mlecz nej – z oł ta rzem „Wro ta do Nie biań skiej Je ro zo li -
my”.  
• 2 lip ca 2014 r. – w Ozior no je, Na ro do we Sank tu arium Mat ki 
Bo żej Kró lo wej Po ko ju w Ka pli cy Wie czy stej Ad o ra cji Naj -
święt sze go Sa kra men tu – z oł ta rzem „Gwiaz dy Ka zach sta nu”. 
• 22 czerw ca 2011 r. – MCM w Ko ście le św. Ja ku ba w Me dju -
gor je na Pół wy spie Bał kań skim zo sta ła prze ka za na Mon stran -
cja ad o ra cyj na „Kró lo wa Po ko ju” ja ko wo tum dzięk czyn ne        
w imie niu piel grzy mów z ca łe go świa ta.  
• 22 ma ja 2016 r.  – MCM w ba zy li ce Mat ki Bo żej Po ko ju           
w Yamo us su kro na Wy brze żu Ko ści Sło nio wej – z oł ta rzem 
„Dar Mi ło ści i Po ko ju”.  
• 31 ma ja 2018 r. – MCM w Sank tu arium Mat ki Bo żej z Ki be -
ho w Rwan dzie – oł tarz „Świa tło Po jed na nia i Po ko ju”. 
• 14 paź dzier ni ka 2017 r. – MCM w Sank tu arium Mat ki Bo żej 
Ró żań co wej w Na my ang w Ko rei Po łu dnio wej – z oł ta rzem 
„Uwiel bie nie Pa na w Jed no ści i Po ko ju”. 
• 1 wrze śnia 2018 r. – MCM w ba zy li ce NMP Nie po ka la nej 
Wszech po śred nicz ki Łask w Nie po ka la no wie – z oł ta rzem 
„Gwiaz da Nie po ka la nej”. 

Oł ta rze ad o ra cyj ne są dzie łem gdań skich ar ty stów 
rzeź bia rzy -bursz tyn ni ków Pio tra Dra pi kow skie go i je go sy na 
Ka mi la. Po wsta ją w ich pra cow ni „Stu dio Dra pi kow ski”,             
w Gdań sku. Owe „Gwiaz dy” w ko ro nie Ma ryi – po po świę ce -
niu przez pa pie ża – od by wa ją swo istą piel grzym kę przez świat 
do swe go miej sca prze zna cze nia. Ta ką dro gę wy zna czy ła im 
pierw sza „Gwiaz da”, któ ra po po świę ce niu przez pa pie ża Be ne -
dyk ta XVI, od by ła dłu gą dro gę, aż tra fi ła do Gro ty Mlecz nej             
w Be tle jem, gdzie znaj du je się obec nie.  

Te re sa So wiń ska 

Betlejem, Izrael: Wrota do Niebiańskiej Jerozolimy

Kibeho, Rwanda: Światło Pojednania i Pokoju

Yamoussoukro, Wyb. Kości Słon.: Dar Miłości i Pokoju

Oziornoje: Gwiazda Kazachstanu

Namyang, Korea Płd.: Uwielbienie Pana w Jedności i Pokoju 
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„Niepokalana wszystkim się zajęła!”
Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

100-le cie „Ry ce rza Nie po ka la nej” – któż z nas nie czy tał tej ga ze ty?  
Nie jest zna na do kład na da ta uka za nia się pierw sze go nu me ru. 
Wia do mo, że „Ry cerz Nie po ka la nej” zo stał wy da ny w stycz niu 
1922 ro ku. Na dzień ob cho dów 100-le cia po wsta nia te go mie -
sięcz ni ka wy bra no 8 stycz nia 2022 r. – dzień 128. rocz ni cy uro -
dzin i chrztu św. Mak sy mi lia na Ma rii Kol be go, pierw sze go re -
dak to ra „Ry ce rza Nie po ka la nej” (wy da wa ne go od 1922 r. do 
mar ca 1939).  

Zgod nie z de kla ra cją o. Kol be go ce lem „Ry ce rza Nie -
po ka la nej” jest nie tyl ko po głę bić i umoc nić wia rę, wska zać praw -
dzi wą asce zę i za po znać wier nych z mi sty ką chrze ści jań ską, ale 
tak że w myśl za sad „Mi li cji Nie po ka la nej” (obec nie „Ry cer stwo 
Nie po ka la nej”), sta rać się o na wró ce nie ka to li ków. W pierw -
szym nu me rze pi sma przed sta wio no za rys hi sto rii oraz pro gram 
sto wa rzy sze nia „Ry cer stwo Nie po ka la nej”. Od pierw sze go nu -
me ru cza so pi sma są dru ko wa ne na je go ła mach po dzię ko wa nia 
kie ro wa ne do Naj święt szej Ma rii Pan ny Nie po ka la nej.  

Na po cząt ku mie sięcz nik był wy da wa ny w Kra ko wie, 
póź niej w Grod nie, a od 1927 r. w Nie po ka la no wie. Pierw szy nu -
mer pi sma uka zał się w na kła dzie 5 tys. eg zem pla rzy, w na stęp -
nych la tach na kła dy ro sły i od 1938 do 1939 r. wa ha ły się już        
w gra ni cach 800 ty się cy. Pod czas II woj ny świa to wej nie miec cy 
oku pan ci ogra ni czy li na kład „Ry ce rza” do 120 tys. eg zem pla rzy.  
W 1952 r. pi smo prze sta ło się uka zy wać, gdyż ko mu ni ści za ka -
za li je go dzia łal no ści aż do ro ku 1981. W ro ku 1971, po be aty fi -
ka cji o. Mak sy mi lia na Kol be go, pol scy fran cisz ka nie roz po czę li 
we Wło szech wy da wa nie „Ry ce rza Nie po ka la nej” dla Po la ków 
miesz ka ją cych na emi gra cji. Ist nie je rów nież ja poń ska edy cja te -
go mie sięcz ni ka: „Se ibo no Ki shi” (czy li „Ry cerz Ma ryi -bez -
-grze chu”), któ re wy da wa ne jest od 1930 ro ku w Na ga sa ki. 
Obec nie w Pol sce mie sięcz nik uka zu je się w na kła dzie 80 tys. 
eg zem pla rzy i jest do stęp ny tak że w wer sji elek tro nicz nej. 

„Ry cerz Nie po ka la nej” kształ tu je su mie nia, wy cho wu -
je, uka zu je mi łość i po tę gę Nie po ka la nej. W ten spo sób słu ży te -
mu, aby jak naj wię cej dusz, od da jąc się Nie po ka la nej ja ko Jej 
„wła sność”, przy bli ży ło się do Naj święt sze go Ser ca Je zu so we go.  

Św. Mak sy mi lian mó wił: „Nic nie dzie je się bez wo li 
Bo żej, wo li Nie po ka la nej. Nic też do bre go czy złe go nie mo że 
się nam przy da rzyć, je śli On do te go nie do pu ści, a je że li do pusz -
cza, to tyl ko i wy łącz nie dla jak naj więk szej chwa ły Bo żej i dla 
na sze go do bra”. 

*        *        * 
O. Mak sy mi lian miał rów nież pra gnie nie zbu do wa nia 

ba zy li ki dla Nie po ka la nej. Bę dąc na mi sjach w Ja po nii, o. Kol be 

w 1934 ro ku tak pi sał w li ście o swo jej wi zji: „…Za pew ne ba zy li -
ka bę dzie spo ra we dług po trze by, ale ubo ga i pięk na har mo nią 
wszyst kich [jej] czę ści, zgra nych do jej je dy ne go ce lu: zba wić      
i uświę cić jak naj wię cej dusz przez Nie po ka la nów (…) wy obra -
żam so bie pięk ną fi gu rę Nie po ka la nej w wiel kim oł ta rzu, a na jej 
tle, po mię dzy roz ło żo ny mi rę ka mi mon stran cja w cią głym wy -
sta wie niu Prze naj święt sze go Sa kra men tu. Bra cia na zmia nę ad -
o ru ją. Kto za glą da do ko ścio ła, pa da na ko la na, ad o ru je, spo glą -
da na twarz Nie po ka la nej, od cho dzi a Ona z Pa nem Je zu sem je -
go spra wę za ła twia...” 

To nie wia ry god ne, ale tak się wła śnie sta ło. W li sto pa -
dzie 2017 ro ku Sto wa rzy sze nie Re gi na del la Pa ce, zwró ci ło się do 
wspól no ty klasz tor nej i pa ra fial nej w Nie po ka la no wie z proś bą, 
aby w Ba zy li ce utwo rzyć Świa to we Cen trum Mo dli twy o Po kój.  

Sto wa rzy sze nie Com mu ni ta Re gi na del la Pa ce, re ali zu -
jąc du cho wy te sta ment św. Ja na Paw ła II, któ ry w swo im na ucza -
niu nie ustan nie wska zy wał na zna cze nie i po trze bę mo dli twy 
przed Chry stu sem Eu cha ry stycz nym, w 2008 ro ku pod ję ło się 
dzie ła stwo rze nia na świe cie 12 ośrod ków wie czy stej ad o ra cji 
Naj święt sze go Sa kra men tu, tzw. 12 Gwiazd w Ko ro nie Ma ryi 
Kró lo wej Po ko ju, aby w ra mach idei pro pa go wa nia po ko ju i po -
jed na nia mię dzy ludź mi, stwo rzyć Świa to we Cen trum Mo dli twy  
o Po kój i łań cu chem mo dli twy ob jąć ca łą zie mię. 

Do dzi siaj po wsta ło już sześć Ka plic Po ko ju: w Be tle -
jem w Izra elu, w Me dju go rie w Bo śni i Her ce go wi nie, w Ozior -
no je w Ka zach sta nie, w Ja mu su kro na Wy brze żu Ko ści Sło nio -
wej, w Na my ang w Ko rei Po łu dnio wej i w Ki be ho w Rwan dzie. 
Siód ma Ka pli ca Po ko ju po wsta je w Da gu pan na Fi li pi nach.  

Pol ska Ka pli ca Po ko ju w Nie po ka la no wie jest więc 
ósmą „Gwiaz dą”. Wy bór miej sca na zna czo ny jest obec no ścią św. 
Mak sy mi lia na Kol be, któ ry w cza sie II woj ny świa to wej, zło żył 
swo je ży cie w ofie rze mi ło ści i po ko ju za dru gie go czło wie ka, 
wcze śniej za wie rza jąc je bez gra nicz nie Ma ryi Nie po ka la nej. Ka -
pli cę 1 wrze śnia 2018 r. kon se kro wał Ksiądz Ar cy bi skup Sta ni -
sław Gą dec ki, Prze wod ni czą cy Kon fe ren cji Epi sko pa tu Pol ski.  
1 wrze śnia to da ta zna mien na – trud no o bar dziej wy ra zi ste na -
wią za nie do po trze by nie usta ją cej mo dli twy w in ten cji po ko ju, 
niż ko lej na rocz ni ca wy bu chu II woj ny świa to wej. Po nad to       
w 2018 ro ku ob cho dzi li śmy rów nież stu le cie od zy ska nia przez 
Pol skę nie pod le gło ści. 

Obec nie już wszy scy wier ni mo gą mo dlić się przez ca -
łą do bę w Ka pli cy Wie czy stej Ad o ra cji Naj święt sze go Sa kra men -
tu w Nie po ka la no wie oso bi ście lub łą cząc się przez in ter net.  

Te re sa So wiń ska 
na pod sta wie: www. nie po ka la na.pl

okładki „Rycerza Niepokalanej z 1922 i 2022 r.

Ka pli ca Po ko ju w Nie po ka la no wie. Ołtarz wykonany przez gdańskich artystów 
Mariusza i Kamila Drapikowskich, został poświęcony przez  

papieża Franciszka w Watykanie 29.08.2018 r.
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Błogosławiony Karol, cz. 2

Z biblioteki bł. ks. Jerzego Popiełuszki

Bło go sła wio ny Ka rol Acu tis (po wło sku Car lo Acu tis) jest pa tro nem współ cze -
sne go mło de go po ko le nia. 10 paź dzier ni ka 2020 ro ku zo stał on be aty fi ko wa ny 
pod czas bar dzo uro czy stej Mszy świę tej w ba zy li ce św. Fran cisz ka w Asy żu.  

Oto ko lej ny frag ment bio gra fii Ka ro la za ty tu ło wa nej „Eu cha ry stia. Mo ja au to -
stra da do nie ba”.  

Ka rol Acu tis to praw dzi wy przy ja ciel  

Oprócz swo ich ko tów i psów Car lo bar dzo ko chał tak że del fi ny. Pew ne go ra zu 
pod czas rej su ło dzią z dziad ka mi chło piec po wie dział ma mie, że po pro sił Je zu -
sa, aby po zwo lił mu zo ba czyć del fi ny. Efekt je go mo dli twy był za ska ku ją cy. 
Dzia dek Car la ze stro ny oj ca opo wia da: „Kie dy prze bie gam my ślą szczę śli we 
chwi le, któ re spę dzi łem z wnucz kiem, przy po mi na mi się jed no z naj bar dziej za -
dzi wia ją cych zda rzeń, ja kie się nam przy tra fi ły. Mia ło ono miej sce trzy la ta te -
mu w San ta Mar ghe ri ta Li gu re. By li śmy na peł nym mo rzu, peł ni na dziei, że uda 
się nam zo ba czyć del fi na: na gle oto czy ły nas dzie siąt ki tych stwo rzeń, któ re ska -
ka ły i pły wa ły wo kół bar ki. Ten ab so lut nie je dy ny w swo im ro dza ju po kaz trwał 
pra wie pół go dzi ny. By ło to zda rze nie nie wia ry god ne i nie za po mnia ne, gdyż ra -
dość i szczę ście udzie li ły się wszyst kim obec nym”. 

Teresa Andrzejak  
na podstawie: „Eu cha ry stia. Mo ja au to stra da do nie ba. Hi sto ria Car la Acu ti sa”, 

Ni co la Go ri, Wyd. eSPe, Kra ków 2017, stro na 67

O po wsta wa niu pierw szych ksią żek i bi blio tek 
 

Już od cza sów sta ro żyt no ści lu dzie za sta na wia li się, w ja -
ki spo sób prze lać swo je my śli na trwa ły no śnik, któ ry był by od -
por ny na nisz czą ce wa run ki po go do we i sta rze nie się za rów no 
pod kła du jak i sa me go pi sma. Pro ces roz wo ju pi śmien nic twa 
był bar dzo dłu go trwa ły i za leż ny od wie lu wpro wa dza nych wy -
na laz ków. Na dłu go przed na ro dze niem Chry stu sa, ok. 3500 lat 
p.n.e., ja ko ma te ria łu do pi sa nia za czę to uży wać ta bli czek gli -
nia nych, na któ rych wy ci ska no tzw. pi smo kli no we. Ta kim ro -
dza jem za pi su po słu gi wa no się w kul tu rach arab skich, w do rze -
czu Ty gry su i Eu fra tu na Bli skim Wscho dzie. Na to miast w Chi -
nach w sta ro żyt no ści po słu gi wa no się pi smem (np. in skryp cja -
mi) za pi sa nym na sko ru pach żół wi.  Rów nież w Chi nach w 105 
r. n.e.  wy na le zio no pa pier czer pa ny po zy ski wa ny z ko ry drew -
nia nej i je dwa biu.  

Współ cze śnie jed nak bez pa pie ru trud no so bie wy obra -
zić wie lu dzie dzin ży cia dzi siej sze go świa ta. 

Wiel ki roz wój pi śmien nic twa na stą pił w Egip cie za pa no -
wa nia fa ra onów. W III wie ku p.n.e. Pto le me usz I za ło żył Bi blio -
te kę Alek san dryj ską, któ ra mia ła w swo ich zbio rach ok. 700 
tys. po zy cji książ ko wych. Nie ste ty, nie prze trwa ła ona wo jen      
z Ce sar stwem Rzym skim i cał ko wi cie zo sta ła znisz czo na ok. 
VII wiek n.e. 

W kul tu rze grec kiej i rzym skiej pi sa no na pa pi ru sie,        
a księ gi prze cho wy wa no w zwo jach do sze ściu me trów dłu go -
ści. Póź niej z po wo du em bar ga na wy wóz pa pi ru su do Per ga -
mo nu wy na le zio no per ga min – wy twa rza ny ze skó ry owczej, 
koź lej lub cie lę cej. W śre dnio wiecz nej Eu ro pie bar dzo dłu go 
sto so wa no zwo je pa pi ru so we, któ re póź niej za stą pił per ga min. 
Au to rzy pi sa li księ gi ręcz nie, na to miast ich po wie la niem zaj mo -

wa li się skry bo wie. Ta ka pra ca by ła bar dzo żmud na, stąd książ -
ki by ły bar dzo dro gie i do stęp ne tyl ko dla nie wie lu od bior ców. 

Prze ło mem w roz po wszech nie niu pi śmien nic twa by ło 
wy na le zie nie w XV wie ku czcion ki dru kar skiej przez Niem ca 
Jo han ne sa Gu ten ber ga. Ten wy na la zek po zwa lał na dru ko wa -
nie więk szej ilo ści stron przy po mo cy jed ne go tyl ko ory gi na łu. 
Rę ko dziel ni cze me to dy dru ku za stę po wa no w XIX w. me to da -
mi me cha nicz ny mi. Wy na le zie nie pra sy dru kar skiej za po cząt -
ko wa ło w 1810 r. prze my sło wą pro duk cję ksią żek i pra sy. Pod 
ko niec XX wie ku pro ces dru ko wa nia ksią żek uspraw nia skład 
kom pu te ro wy.  

Sta ro żyt ność to za sad ni czo roz wój my śli fi lo zo ficz nej, 
głów nie grec kiej. Ale przy szła no wa era, czas na ro dze nia Je zu -
sa. I przy szło chrze ści jań stwo. Po wsta ła naj pięk niej sza Księ ga 
Świę ta nio są ca mi łość, po kój i zba wie nie dla lu dzi. Ta ką księ gą 
jest Bi blia. Sta ry Te sta ment ca ły był spi sa ny w ję zy ku he braj -
skim. Po grec ku, pra wie w ca ło ści, na pi sa no No wy Te sta ment, 
choć nie któ re jej frag men ty są w ję zy ku ara mej skim. 

Ja ko pierw szy wy dał dru kiem Bi blię wspo mnia ny wy żej 
Gu ten berg, stąd jej na zwa – Bi blia Gu ten ber ga. Obec nie na 
świe cie za cho wa ło się 48 eg zem pla rzy tej cen nej księ gi. W Pol -
sce je den eg zem plarz znaj du je się w Mu zeum Die ce zjal nym     
w Pel pli nie. 

Prze ło mo wym fak tem dla szer szej do stęp no ści Bi blii był 
jej prze kład na ję zyk ła ciń ski. Do ko nał te go św. Hie ro nim na 
prze ło mie IV/V wie ku. Dzie ło to na zwa ne Wul ga tą mia ło na ce -
lu do star cze nie Ko ścio ło wi jed no li te go tek stu. Śre dnio wie cze 
to tak że buj ny roz wój my śli chrze ści jań skiej. Mia ło to rów nież 
swo je od bi cie w roz kwi cie li te ra tu ry chrze ści jań skiej. 

 
Woj ciech Ba cław ski
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Z ŻYCIA PARAFII

 
W ar ty ku le przed sta wio no roz wa ża nia Oj ca Świę te go 
Fran cisz ka na te mat mo dli twy kon tem pla cyj nej i zma -
ga nia mo dli twy. Te mat ten jest przed mio tem trze ciej 
ka te che zy wy gło szo nej pod czas Au dien cji Ge ne ral nej. 
 

*   *   *  
Mo dli twa kon tem pla cyj na 
Kon tem pla cyj ny wy miar isto ty ludz kiej na da je 

smak i styl na szym dniom. Moż na kon tem plo wać, pa -
trząc na dzie ło stwo rze nia – wscho dzą ce słoń ce, pięk -
no zie lo nych drzew i kwia tów, słu cha jąc śpie wu pta -
ków czy mu zy ki, czy ta jąc książ kę lub oglą da jąc dzie ła 
sztu ki. Kon tem plo wa nie nie jest spo so bem dzia ła nia, 
ale jest spo so bem by cia – by ciem kon tem pla cyj nym. 
To, czy jest się kon tem pla cyj nym, nie za le ży od oczu, 
ale od ser ca. To w ser cu ro dzi się mo dli twa ja ko akt 
wia ry i mi ło ści, ja ko „od dech” na szej re la cji z Bo giem. 

Wej ście w kon tem pla cję to po bu dze nie wia ry, 
aby spo tkać Te go, któ ry nas ocze ku je, to zrzu ce nie 
ma sek i zwró ce nie ser ca do ko cha ją ce go nas Pa na. 
Wy bór cza su i dłu go ści trwa nia kon tem pla cji za le ży 
od zde cy do wa nia wo li ob ja wia ją cej ta jem ni ce ser ca. 
Nie kon tem plu je my wte dy, kie dy ma my czas. Znaj du -
je my czas, aby być dla Pa na. Nie za wsze moż na roz my -
ślać, ale za wsze moż na wejść w kon tem pla cję. Ka te -
chizm Ko ścio ła Ka to lic kie go wy mie nia przy kła dy kon -
tem pla cji (2712 – 2719). 

Kon tem pla cja jest naj prost szym spo so bem wy -
ra ża nia ta jem ni cy mo dli twy. Jest ona da rem, ła ską; 
nie moż na przy jąć jej ina czej jak tyl ko w po ko rze          
i ubó stwie. 

Kon tem pla cja jest mo dli twą dziec ka Bo że go, 
grzesz ni ka, któ re mu prze ba czo no, któ ry zga dza się na 
przy ję cie mi ło ści, ja ką jest ko cha ny i chce na nią od po -
wie dzieć ko cha jąc jesz cze bar dziej. 

Kon tem pla cja jest spoj rze niem wia ry utkwio -
nym w Je zu sa. Ja „wpa tru ję się w Nie go, a On wpa tru -

je się we mnie” – mó wił wie śniak do świę te go pro bosz -
cza z Ars, mo dląc się przed ta ber na ku lum.  

Nie po trze ba wie lu słów – wy star cza spoj rze nie, 
wy star cza prze ko na nie, że na sze ży cie jest oto czo ne 
wiel ką i wier ną mi ło ścią, od któ rej nic nie bę dzie mo -
gło nas ni gdy od dzie lić.  

Kon tem pla cja jest słu cha niem sło wa Bo że go. 
Słu cha nie to, da le kie od bier no ści, jest po słu szeń -
stwem wia ry, bez wa run ko wym przy ję ciem go przez 
słu gę i mi łu ją cym przy lgnię ciem dziec ka. 

Kon tem pla cja jest zjed no cze niem z mo dli twą 
Je zu sa w ta kim stop niu, w ja kim po zwa la nam uczest -
ni czyć w Je go mi ste rium. Mi ste rium Chry stu sa jest 
spra wo wa ne w Eu cha ry stii. 

 
Zma ga nie mo dli twy 
Mo dli twa jest da rem ła ski i wy ma ga od nas 

zde cy do wa nej od po wie dzi. Z pew no ścią da je wiel ki po -
kój i ra dość, ale wy ma ga to wiel kie go wy sił ku z na szej 
stro ny, a na wet cięż kiej wal ki. Prze ciw ko mu? Prze ciw 
nam sa mym i prze ciw pod stę pom ku si cie la, któ ry ro bi 
wszyst ko, by od wró cić czło wie ka od mo dli twy. 

Za pew ne każ dy z nas do świad czył mo men tu, 
gdy przy stę pu jąc do mo dli twy, uświa do mił so bie, że 
ma ty le in nych czyn no ści do wy ko na nia, któ re w da -
nym mo men cie wy da ją się waż niej sze i pil niej sze. 
Póź niej uświa da mia so bie, że tam te rze czy nie by ły 
istot ne. 

W wal ce mo dli twy mu si my prze ciw sta wić się 
pa nu ją cym teo riom, że praw dzi we jest tyl ko to, co zo -
sta ło po twier dzo ne ro zu mo wo i na uko wo. Tym cza sem 
mo dli twa jest ta jem ni cą, któ ra prze kra cza na szą świa -
do mość i pod świa do mość. 

W wal ce mo dli twy mu si my rów nież prze ciw -
sta wić się po glą dom, że kry te rium praw dy, do bra        
i pięk na to zmy sło wość i wy go da. Tym cza sem mo -
dli twa jest po chło nię ta chwa łą Bo ga ży we go i praw -
dzi we go. 

W na szej wal ce po win ni śmy prze ciw sta wić się 
rów nież te mu, co od czu wa my ja ko nie po wo dze nie      
w mo dli twie. Ka te chizm Ko ścio ła Ka to lic kie go tak to 
okre śla: „Znie chę ce nie  z po wo du oschło ści, za smu ce -
nia, że nie wszyst ko od da je my Pa nu, gdyż ma my «wie -
le po sia dło ści» (Mk 10, 22), za wód, że nie zo sta li śmy 
wy słu cha ni zgod nie z na szą wo lą...” (2728). Aby prze -
zwy cię żyć te prze szko dy, trze ba wal czyć z po ko rą, uf -
no ścią i wy trwa ło ścią. 

Cza sa mi pro si my o ła skę, któ rej po trze bu je my, 
ale pro si my o nią bez chę ci, bez wal ki, a tak nie pro si 
się o rze czy po waż ne. Mo dli twa jest wal ką, a Pan za -
wsze jest z na mi. 

Roz tar gnie nie, oschłość, ace dia ja ko prze szko -
dy w mo dli twie oraz pew ność, że zo sta nie my wy słu -
cha ni to te mat roz wa żań Oj ca Świę te go bę dą cy tre ścią 
na stęp ne go ar ty ku łu. 

Na pod sta wie 
L'OSSERVATORE ROMANO NUMER 6, 2021. 

Sta ni sław Ma zu rek 

Ojciec św. Franciszek o modlitwie, cz. 3
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27 lu te go wspól no ta bra ci Ko ściel nej Służ by Męż -
czyzn „Sem per Fi de lis” Ar chi die ce zji Gdań skiej świę to wa ła 
swo je 35. uro dzi ny. Z tej oka zji w ko ście le pw. św. Krzysz to -
fa w Gdań sku zo sta ła od pra wio na uro czy sta Msza świę ta, 
któ rej prze wod ni czył ks. abp Ta de usz Woj da me tro po li ta 
gdań ski w kon ce le brze z ka pła na mi – ka pe la na mi grup pa -
ra fial nych KSM oraz pa ste rza mi for ma cji Ry ce rzy Ko lum ba 
i Brac twa św. Paw ła. Uro czy stość uświet nia ła obec ność 
pocz tów sztan da ro wych pa ra fial nych grup KSM. Ks.  

Ar cy bi sku pa po wi tał pro boszcz pa ra fii św. Krzysz to fa 
i rów no cze śnie ar chi die ce zjal ny dusz pa sterz KSM – ks. 
kan. Zdzi sław Róż. Ks. Zdzi sław na wią zał do hi sto rii po wsta -
nia Służ by  i zło żo ne go wów czas w Ba zy li ce Ma riac kiej przy -
rze cze nia by cia wier nym Bo gu, Krzy żo wi, Ewan ge lii, Ko -
ścio ło wi i Oj czyź nie. Dzi siaj, po upły wie lat, KSM li czy nie -
speł na 1000 człon ków. Po mi mo wie ku bra cia są sil ni, zwar -
ci i go to wi wy peł niać zło żo ne przed la ty przy rze cze nie. 
Wśród dusz pa sterstw na szej ar chi die ce zji KSM jest dru gą 
si łą po Ży wym Ró żań cu.  

Waż nym mo men tem uro czy sto ści by ło zło że nie 
przed Ar cy bi sku pem przy rze cze nia przez no wych człon ków 
KSM. 

Ks. Zdzi sław 
po pro sił Ar cy bi s-    
ku pa o od pra wie nie 
Mszy św. w in ten cji 
bra ci KSM, ich ro -
dzin oraz o po kój w 
Eu ro pie i na świe cie. 

W swo jej ho -
mi lii ks. Ar cy bi skup 
przy po mniał czas,  
w któ rym na ro dzi ła 
się wspól no ta KSM. 
Za uwa żył, że to, co zo -
sta ło prze ży te pod 
pod czas wi zy ty św. Ja na Paw ła II na Wy brze żu Gdań skim      
i to, czym ży li śmy po cząw szy od tam tych dni, jest na szym 
bo gac twem. Pa mię ta jąc o tym, mu si my spo glą dać w przy -
szłość – mó wił Ar cy bi skup. No we wy zwa nie, ja kie stoi przed 
mę ską służ bą to po moc uchodź com, któ rzy przy by wa ją rów -
nież do na sze go mia sta. To są lu dzie, któ rych dziś Je zus sta -
wia na na szej dro dze. Arcybi skup za ape lo wał, by śmy włą -
czy li się do po mo cy tym, któ rzy tej po mo cy po trze bu ją.  

Na za koń cze nie li tur gii zo sta ły od czy ta ne dwa de kre -
ty Ks. Ar cy bi sku pa o mia no wa niu bra ta Eu ge niu sza Szul ca 
Ar chi die ce zjal nym Mo de ra to rem KSM „Sem per Fi de lis” 
oraz o mia no wa niu bra ta Mi ro sła wa Kupt za je go za stęp cą. 
Po nad to zo sta ły wrę czo ne oko licz no ścio we sta tu et ki z fi gur -
ką św. Ja na Paw ła II księ dzu Me tro po li cie i bra tu Sta ni sła -
wo wi Sta ni szew skie mu. Brat Sta ni sław przez po nad 20 lat 
no sił Krzyż na wszyst kich pro ce sjach i piel grzym kach 
KSM. 35 lat to czas wy kra cza ją cy po za okres służ by jed ne -
go po ko le nia. Wie lu bra ci spo śród tych, któ rzy przed 35 la -
ty pod ję li służ bę Oj cu Świę te mu, ode szło do Pa na. Idea, ja -
kiej słu ży li, jest prze ka zy wa na na stęp ne mu po ko le niu. Do 
Służ by przy stę pu ją no wi bra cia w star szych pa ra fiach i tych, 
któ re nie daw no po wsta ły. Da je to na dzie ję na kon ty nu owa -
nie mi sji, ja ka zo sta ła 35 lat te mu prze ka za na Służ bie. 

Tekst i zdję cia: Sta ni sław Ma zu rek  

Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI

35 lat w służbie Bogu i Kościołowi 
Gdańskiemu
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Fa tim ski apel Mat ki Bo skiej z 1917 ro ku o co dzien ne od ma -
wia nie Ró żań ca św. ja ko naj sku tecz niej szej obro ny przed si -
ła mi zła po zo sta je, jak się oka zu je, na dal ak tu al ny. Wte dy to 
dzię ki tej wła śnie mo dli twie po 4 dłu gich la tach za koń czy ła 
się wresz cie I woj na świa to wa. W III Ta jem ni cy Fa tim skiej 
Ma ry ja wzy wa ła wów czas tak że do za wie rze nia Jej Ro sji, 
któ ra mia ła za gra żać świa tu wy wo ła niem III woj ny świa to -
wej, a któ ra w opi nii wie lu eks per tów za czę ła się już de fac -
to 2 la ta te mu w mo men cie uży cia bro ni bio lo gicz nej w po -
sta ci wi ru sa co vid -19. Groź ba tej woj ny nie jed no krot nie 
przy wo ły wa na by ła przez wie le osób, m.in. przez Ali cję Len -
czew ską.  
 

MODLITWA O POKÓJ NA ŚWIECIE 
  
„Wizją wojny nasze serca napełnia straszna trwoga, 
Weźmy Różańce i o łaskę pokoju błagajmy Boga. 
Błagajmy o Miłosierdzie Najświętszą Bożą Dziecinę, 
By szczególną opieką otoczyła zagrożoną Ukrainę. 
  
Powiadają, że trzecia wojna światowa na włosku wisi, 
Niech gorliwie się modlą biskupi, kapłani i mnisi. 
Niech ten włosek w nierozerwalny sznur się zmieni, 
Niech Bóg tę groźną sytuację jak najszybciej odmieni. 
  
Niech raz na zawsze się rozpadnie ten mur niezgody, 
Niech Bóg nas wysłucha i pojedna wszystkie narody. 
Niech Swą łaską dotknie i przemieni serce Putina, 
Niech płaszczem Bożej Opieki będzie okryta Ukraina. 
  
U Boga Wszechmogącego nie ma nic niemożliwego, 
Ratuj, Boże, ten świat w Imię Ojca, Syna i Ducha  
Świętego. 
Maryjo, Tyś nasz kraj uchroniła przed bolszewikami, 
Królowo Polski i Świata, nieustannie módl się za nami. 
Amen”. 

Ali cja Len czew ska, „SŁOWO POUCZENIA”,  
po nie dzia łek, 19.11.1994, godz. 20 

  
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
Kiedy więc kilka lat temu świat stanął w obliczu 

realnej rosyjskiej agresji na Ukrainę, wiele narodów znowu 
chwyciło za Różaniec. W Polsce organizowano wtedy różne 
akcje modlitewne, z których ostatnia ukierunkowana była 
bardzo dobitnie na modlitwę o pokój na Ukrainie.   

18 lutego rozpoczęto nowennę, podczas której każdy 
mógł wybrać sobie jeden odcinek granicy Ukrainy z mapki 
tego kraju, a następnie duchowo wędrować jego granicą 
przez 9 dni (do 27 lutego włącznie), odmawiając codziennie 
4 czę ści Ró żań ca Świę te go. Mo dli twa ta na bra ła jesz cze 
więk sze go zna cze nia, gdy Ro sja 24 lu te go za ata ko wa ła 
Ukra inę. Wów czas do mo dli twy ró żań co wej w in ten cji po ko -
ju we zwał w Wa ty ka nie pa pież Fran ci szek oraz ar cy bi skup 
Mie czy sław Mo krzyc ki we Lwo wie. 25 mar ca te go ro ku pa -
pież Fran ci szek za wie rzył też uro czy ście już bar dzo kon -
kret nie dwa kra je: Ro sję i Ukra inę. Za wie rze nie to mia ło 
miej sce nie tyl ko w Wa ty ka nie, lecz tak że – co bar dzo zna -
mien ne – w Fa ti mie i we wszyst kich die ce zjach świa ta. 
Tym sa mym po bli sko 105 la tach od ob ja wień fa tim skich 
proś ba MB zo sta ła do koń ca speł nio na, gdyż do tych czas 
wszy scy pa pie że za wie rza li Jej ogól nie ca ły świat (w tym 
tak że Ro sję). 

Tekst: Ewa Wo ja czek  

RÓŻANIEC  ŚWIETY

Różaniec do granic Ukrainy
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Na si młod si czy tel ni cy zna ją za pew ne do brze pro gram te le -
wi zyj ny „Ro wer Bła że ja”. Nie ko ja rzą jed nak z pew no ścią te -
go imie nia z bar dzo zna nym i waż nym świę tym, któ ry na le -
ży do gro na 14 Świę tych Wspo mo ży cie li. Jest to też ko lej ny 
z wie lu świę tych wspól nych dla ko ścio ła ka to lic kie go i pra -
wo sław ne go.   

Św. Bła żej uro dził się w Ce za rei Ka pa doc kiej (dzi siej -
sza Tur cja). Pra co wał ja ko le karz, jed nak zre zy gno wał ze 
swo je go za wo du, by być bli żej Bo ga po przez mo dli twę            
i umar twie nia na pu sty ni. Kie dy zmarł bi skup Se ba sty (dzi -
siej sze go mia sta Si vas w Tur cji), św. Bła że ja wy bra no na je -
go na stęp cę. Po nie waż jed nak ce sarz Li cy niusz krwa wo 
prze śla do wał wów czas chrze ści jan, no wy bi skup zmu szo ny 
był schro nić się w jed nej z pie czar gór skich, skąd na dal kie -
ro wał swo ją die ce zją. Po od kry ciu je go kry jów ki aresz to wa -
no go  i umiesz czo no w wię zie niu, gdzie umac niał w wie rze 
swo ich współ więź niów. Tam też wła śnie uzdro wił sy na pew -
nej ko bie ty, któ re mu ość prze bi ła gar dło, co gro zi ło mu udu -
sze niem. Na wspo mnie nie te go cu du w dniu św. Bła że ja 
świę ci się w ko ście le dwie skrzy żo wa ne świe ce (zwa ne od 
je go imie nia „bła żej ka mi”), któ ry mi na stęp nie bło go sła wi 
się wier nych, aby za cho wać ich od chorób gar dła. Ka płan, 
pod cho dząc do każ de go z wier nych, wy po wia da nad nim 
sło wa bło go sła wień stwa: „Za wsta wien nic twem świę te go 
Bła że ja, bi sku pa i mę czen ni ka, niech Bóg za cho wa cię od 
cho ro by gar dła i wszel kiej in nej do le gli wo ści. W imię Oj ca    
i Sy na, i Du cha Świę te go”.  

Po nie waż św. Bła żej do koń ca swo ich dni nie wy rzekł 
się wia ry w Bo ga, pod da no go okrut nym tor tu rom i w koń -
cu ścięto mieczem ok. 316 roku. 

 
Wspo mnie nie li tur gicz ne w ko ście le ka to lic kim:  
 3 lu te go 
Wspo mnie nie li tur gicz ne w ko ście le pra wo sław nym:  
24 (11) lu te go 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
Tekst (opra co wa ny na pod sta wie Wi ki pe dii): 

 Ewa Wo ja czek

ŚWIĘCI I BŁOGOSŁAWIENI – ZNANI I NIEZNANI

Św. Błażej z Sebasty – patron chorych  
na gardło

bł. Jan z Fiesole (OP) – patron artystów  
i twórców kultury

Rzeźba przedstawiająca św. Błażeja autorstwa Matthiasa  
Fallera znajdująca się w klasztorze w St. Märgen (1742/3) 

 Z dzie ła mi te go bło go sła wio ne go każ dy z nas na pew no wie -
le ra zy ze tknął się, zwie dza jąc mu zea czy ga le rie, choć mo -
że nie by li śmy na wet te go świa do mi, gdyż ma lo wał on swo -
je słyn ne ob ra zy pod pseu do ni mem Fra An ge li co. Sa ma 
rów nież jesz cze do nie daw na nie zda wa łam so bie z te go 
spra wy, że po dzi wiam ob ra zy jed ne go z bło go sła wio nych 
ko ścio ła ka to lic kie go. Dla te go wła śnie po sta no wi łam przy -
bli żyć nie co nam wszyst kim je go po stać.   
                Fra An ge li co (wła ści wie Gu ido di Pie tro da Mu -
gel lo) uro dził się ok. 1387 we Wło szech. Ja ko że wy ka zy wał 
du że zdol no ści ar ty stycz ne, pod jął stu dia ma lar skie we Flo -

ren cji. Tam prze jął praw do po dob nie od swe go mi strza Ma -
so li na tzw. styl „ozdob ny”, ce chu ją cy się za mi ło wa niem do 
de ko ra cyj no ści, li ne ary zmu i czy stych barw. W wie ku ok. 
20 lat wstą pił do klasz to ru oo. do mi ni ka nów w Fie so le, 
gdzie przy brał imię Gio van ni da Fie so le (Jan z Fie so le). Już 
ja ko za kon nik roz po czął pra ce w klasz to rze San Mar co we 
Flo ren cji w 1438 r., gdzie w cią gu 12 ko lej nych lat ozdo bił 
fre ska mi 40 cel za kon nych. Ma lo wi dła te przed sta wia ją na -
ro dzi ny, śmierć i zmar twych wsta nie Chry stu sa. W 1445 r. 
przy był do Rzy mu na proś bę pa pie ża Eu ge niu sza IV, by dwa 
la ta póź niej roz po cząć pra ce w ka pli cy Mi ko ła ja V w Wa ty -
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Przygotowania do jubileuszowej Gdań-
skiej Pieszej Pielgrzymki na Jasną Górę

ŚWIĘCI I BŁOGOSŁAWIENI – ZNANI I NIEZNANI

ka nie i w ka te drze w Orvie to. W 1450 r. opu ścił 
Rzym i wró cił do Fie so le, gdzie zo stał wy bra ny 
prze orem klasz to ru. Po 4 la tach znów udał się 
jed nak do Rzy mu, tym ra zem na za pro sze nie pa -
pie ża Mi ko ła ja V, gdzie nie ste ty zmarł.  
  

Beatyfikacja: 
3 paź dzier ni ka 1982 roku 
Wspo mnie nie li tur gicz ne:  
18 lu te go 

 
 

Tekst (opra co wa ny na pod sta wie Wi ki pe dii):  
Ewa Wo ja czek 

fresk Fra Angelico „Zdjęcie z Krzyża”, ok. 1436-1440,  
Konwent San Marco we Florencji

W tym ro ku na sza Gdań ska Pie sza Piel grzym ka wy ru szy na 
Ja sną Gó rę już po raz 40-ty. W ra mach przy go to wań do te go 
pięk ne go ju bi le uszu ks. prze wod nik Łu kasz Gre le wicz za ini -
cjo wał co mie sięcz ne spo tka nia piel grzy mów Zi mo wym Fe -
sty nem Piel grzym ko wym, któ ry roz po czął się w nie dzie lę 
27 lu te go 2022 r. o godz. 14:00 Mszą świę tą spra wo wa ną            
w pa ra fii św. Igna ce go Loy oli. Na stęp nie na świe żym po wie -
trzu mia ły miej sce róż ne gry i za ba wy, gril lo wa nie kieł ba -
sek, pie cze nie go frów, a w daw nej sie dzi bie ab pa Głó dzia od -
by ła się pro jek cja zdjęć z 10 pierw szych Gdań skich Pie -
szych Piel grzy mek na Ja sną Gó rę. I choć do ku men ta cja nie 
obej mo wa ła wszyst kich ów cze snych grup piel grzym ko -

wych i nie za wsze mo gli śmy od na leźć tam sie bie sa mych, to 
wie lu z nas za krę ci ła się przy sło wio wa łza w oku, gdy pa trzy -
li śmy na te ar chi wal ne zdję cia, na któ rych utrwa lo ne zo sta -
ły tak bli skie na sze mu ser cu wspo mnie nia z tra sy oraz nie -
ży ją cy już ka pła ni, któ rzy za wsze nam to wa rzy szy li w piel -
grzy mim tru dzie (m.in. bp Ta de usz Go cłow ski czy ks. Ra fał 
Sa ra ma). Te trzy wspól nie spę dzo ne go dzi ny mi nę ły nam 
tak szyb ko, że na wet nie obej rze li śmy się, a już trze ba by ło 
zbie rać się do do mu. Ale to nic stra co ne go: za mie siąc spo -
ty ka my się zno wu!  

Tekst i zdjęcia: Ewa Wojaczek      
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Od te go nu me ru roz po czy na my cykl ar ty ku łów na te mat wi tra -
ży w na szym ko ście le. Pra gnie my przy bli żyć wszyst kim ich 
sym bo li kę oraz ko le je ich po wsta wa nia. Ale za nim do te go doj -
dzie my, za sta nów my się, co to w ogó le są wi tra że, jak po wsta ją 
i od jak daw na. Otóż, jak mó wi de fi ni cja, wi traż jest to ozdob ne 
wy peł nie nie okna, wy ko na ne z ka wał ków ko lo ro we go szkła, 
któ re to ka wał ki są wpra wia ne w oło wia ne ram ki, osa dzo ne 
mię dzy że la zny mi szta ba mi. Ram ki sta no wią kon tur ry sun ku. 
Kre sko wa nie na szkle lub ma lo wa nie na nim prze zro czy sty mi 
far ba mi od da je cha rak te ry stycz ne ele men ty (gło wę, oczy, rę ce, 
fał do wa nie szat, cie nio wa nie fi gur).   

Tech ni ka wi tra żu zna na by ła już w sta ro żyt no ści, a do jej 
po wsta nia naj praw do po dob niej przy czy ni ły się mo zai ki bi zan -
tyń skie. Jed nak bar dziej roz po wszech nio na zo sta ła we wcze -
snym śre dnio wie czu i roz wi nę ła się w sztu ce go tyc kiej. Sto so -
wa na by ła głów nie w bu dow nic twie sa kral nym. Do Pol ski tech -
ni ka ta tra fi ła do pie ro w XIV wie ku. Jed nym z pierw szych 
ośrod ków pro duk cji wi tra żu był To ruń, a naj waż niej szym 
ośrod kiem na po cząt ku był Kra ków, gdzie do dziś za cho wa ły 
się naj więk sze i naj cen niej sze ze spo ły wi tra ży go tyc kich w Pol -
sce – m.in. 115 kwa ter w oknach ab sy dy ko ścio ła Ma riac kie go. 
Za naj bar dziej zna nych pol skich twór ców wi tra ży uzna wa ni są 
Jó zef Me hof fer i Sta ni sław Wy spiań ski.  

Cie ka wost ką jest to, że naj więk szy w Eu ro pie wi traż 
(212 m kw.) znaj du je się w Pol sce w ko ście le Naj święt sze go 
Ser ca Je zu sa Chry stu sa w Ry pi nie. Ty le ty tu łem wstę pu.    

 
*   *   * 

Pa trząc obec nie na wy strój na sze go ko ścio ła, nie wy -
obra ża my so bie okien bez wi tra ży. Ale z pew no ścią wie le osób 
pa mię ta te cza sy, kie dy ich nie by ło. Pierw sza wzmian ka o ko -
niecz no ści ich za pro jek to wa nia po ja wi ła się w ogło sze niach pa -
ra fial nych 13 li sto pa da 2010 r. A już 21 li sto pa da te goż ro ku 
moż na by ło oglą dać wy sta wę pro jek tów dwu na stu wi tra ży na 
jed ną stro nę ko ścio ła. Au to rem pro jek tów był o. To masz Jank. 
(OFM Conv.) 

O. To masz zo stał wy bra ny nie przy pad ko wo. Jest zna -
nym i uzna nym ar ty stą o sze ro kim wy kształ ce niu ar ty stycz -
nym i teo lo gicz nym. Uro dził się 21.09.1966 r. w Mści sze wi cach 
w woj. po mor skim. W 1986 r. ukoń czył Pań stwo we Li ceum 
Sztuk Pla stycz nych w Gdy ni -Or ło wie. W tym sa mym ro ku roz -
po czął no wi cjat w Za ko nie Bra ci Mniej szych Kon wen tu al nych 
(fran cisz ka nów) w Smar dze wi cach k. To ma szo wa Ma zo wiec -
kie go. Od był stu dia fi lo zo ficz no -teo lo gicz ne w Kra ko wie w la -
tach 1987-1993. Otrzy mał świę ce nia ka płań skie 17.07.1993 r.     
w ko ście le Św. Trój cy w Gdań sku. Obro nił pra cę ma gi ster ską 
pod kie run kiem prof. Ta de usza Chrza now skie go na te mat: 
„Po ję cie iko ny na prze strze ni wie ków i w in ter pre ta cji Je rze go 
No wo siel skie go”. W la tach 1987-1994 współ pra co wał z cza so pi -
smem „Brat ni Zew” – póź niej sze „BeZet” w Kra ko wie. W la tach 
1990-94 współ pra co wał z wło ski mi cza so pi sma mi „Mes sa ge ro 
dei Ra gaz zi” i „Mes sa ge ro”. Pro jek to wał i wy ko ny wał sce no -
gra fie dla „Ma łe go Te atru Św. Fran cisz ka” do sztuk „Fo rza Ve -
ni te Gen te” 1988, „Bal la da o Św. Fran cisz ku” 1989. Otrzy mał 
sty pen dium od Ko mi sji do Spraw Kul tu ry przy Ra dzie Eu ro py 
na Mię dzy na ro do wy Kurs Kon ser wa cji Za byt ków w We ne cji 
IX-XII 1992 r. W 1996 r. otrzy mał sty pen dium pre zy den ta mia -
sta Gdań ska. W 1998 r. ukoń czył z wy róż nie niem gdań ską ASP 
na wy dzia le ma lar stwa i gra fi ki w pra cow ni prof. Kiej stu ta Be -
reź nic kie go. W ro ku 1999 ukoń czył Stu dium Kon ser wa cji Sztu -
ki Ko ściel nej na Uni wer sy te cie Mi ko ła ja Ko per ni ka w To ru niu. 
W la tach 2001-2005 od był stu dia dok to ranc kie na KUL z za kre -

su hi sto rii sztu ki no wo żyt nej. W ro ku 2014 obro nił pra cę dok -
tor ską „Ży cie i twór czość bra ta Ada ma Swa cha, (1668-1747)”. 
Od ro ku 2001 wy kła da hi sto rię sztu ki ko ściel nej i pod sta wy 
kon ser wa cji za byt ków w WSD OO. Fran cisz ka nów w Ło dzi -Ła -
giew ni kach. W la tach 2005-2012 był człon kiem Ra dy Pro win -
cjal nej Pro win cji Św. Mak sy mi lia na Ma rii Kol be go Bra ci Mniej -
szych Kon wen tu al nych (fran cisz ka nów) w Pol sce. Od ro ku 
2004 jest prze wod ni czą cym Pro win cjal nej Ko mi sji ds. Sztu ki 
Ko ściel nej i Kon ser wa cji Za byt ków. Od ro ku 2005 peł ni urząd 
rek to ra ko ścio ła Św. Trój cy w Gdań sku. Rów nież od ro ku 2005, 
de cy zją Mi ni stra Pro win cjal ne go jest de le ga tem ds. Re wi ta li za -
cji i Re no wa cji Kom plek su Św. Trój cy w Gdań sku. Zaj mu je się 
gra fi ką warsz ta to wą, ma lar stwem i wi tra żem.   

O. To masz Jank wy ko nał m.in. pro jek ty wnętrz ka plic 
do klasz to rów fran cisz kań skich w Gdań sku, Gdy ni, Lu bli nie, 
Dar ło wie i Ostró dzie. Więk sze re ali za cje ma lar skie wy ko nał     
w Gdań sku (Ko ściół Św. Trój cy, ka pli ce ss. Be ta nek), w Dar ło -
wie, w Ko sza li nie, w Czer nia chow sku (Ro sja), Pa dwie (Wło -
chy). Wy ko nał pro jek ty wi tra ży do ko ścio łów: w Pom pa no Be -
ach (Flo ry da USA), Krzy ża Św. w Ko sza li nie, Św. Bra ta Al ber -
ta w Gdań sku (Ko kosz ki), ka pli cy ss. Be ta nek w Ka zi mie rzu 
Dol nym, ka pli cy ofiar Sztut tho fu w Na wczu. Do tej po ry miał 
ok. 20 wy staw in dy wi du al nych z za kre su ma lar stwa i gra fi ki w 
kra ju i za gra ni cą. Brał udział w po nad 20 wy sta wach zbio ro -
wych. Kil ka krot nie na gra dza ny i wy róż nia ny – m.in. na XV 
Ogól no pol skim Kon kur sie Otwar tym na Gra fi kę w Ło dzi w r. 
1998 oraz w ro ku 2001 w Ga le ria BWA Biel sko -Bia ła na „XXXV 
Ogól no pol skim Kon kur sie Ma lar stwa Współ cze sne go Biel ska 
Je sień 2001”. Jest au to rem ar ty ku łów i ksią żek z za kre su hi sto -
rii sztu ki. Przez kil ka na ście lat zaj mo wał się dusz pa ster stwem 
aka de mic kim – m.in. kil ka na ście ra zy or ga ni zo wał re ko lek cje 
dla stu den tów w Asy żu, spły wy ka ja ko we pol ski mi rze ka mi 
oraz raj dy ro we ro we w Pol sce, w Da nii, we Wło szech, w Hisz -
pa nii, Por tu ga lii, Fran cji, Gre cji, Buł ga rii, Ser bii.  

Jak wi dzi my, o. To masz jest oso bą jak naj bar dziej kom -
pe tent ną do wy ko ny wa nia ta kich prac jak na sze wi tra że i mo że -
my być dum ni wła śnie z te go, że ta ka oso ba ma swój wkład        
w uświet nie niu wy glą du na szej świą ty ni.  

Na za koń cze nie tej czę ści na le ży do dać, że wy ko naw cą  
na szych wi tra ży jest fir ma „Tif fa ny Glas” z Rę bie cho wa. Po od -
wie dze niu tej wła śnie fir my ks. pro boszcz Grze gorz Stol czyk      
i o. To masz Jank prze ko na li się, że jest to wła ści wa pra cow nia, 
wy ko nu ją ca wi tra że me to dą tra dy cyj ną (opi sa ną wy żej) i dla te -
go zle co no jej ich wy ko na nie. Szkło do wy ko na nia wi tra ży po -
cho dzi z pol skiej hu ty w Kro śnie.    Syl wia Stan kie wicz 

Z ŻYCIA PARAFII

Witraże w naszym kościele, cz. 1

Praca nad witrażami o. Tomasza Janka w pracowni „Tif fa ny Glas” w Rębiechowie.
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Wszy scy zna my do brze bio gra fię św. 
Bra ta Al ber ta, pa tro na na szej pa ra fii, 
ale czy zna my po stać św. Al ber ta 
Wiel kie go? Pew nie nie wie le osób 
mo że po szczy cić się tą zna jo mo ścią, 
do cze go i ja się przy zna ję, więc      
po sta no wi łam przyj rzeć się bli żej 
imien ni ko wi na sze go pa tro na.  
 

Al bert uro dził się praw do po -
dob nie mię dzy 1193 a 1200 r. w Lau -
in gen w Niem czech. Je go oj ciec był 
ry ce rzem i peł nił funk cję na czel ni ka 
mia stecz ka. Dzię ki swe mu po cho -
dze niu Al bert mógł stu dio wać w Pa -
dwie i Bo lo nii. W Pa dwie otrzy mał 
ha bit do mi ni kań ski i zo stał skie ro -
wa ny do kon wen tu do mi ni ka nów     
w Ko lo nii, gdzie ukoń czył stu dia teo -
lo gicz ne i otrzy mał świe ce nia ka -
płań skie. W la tach 1234-1242 był  
lek to rem w klasz to rach: Hil de she im, Fry bur gu, w Ra ty zbo -
nie i w Stras bur gu. Po tem udał się do Pa ry ża, gdzie koń czył         
i uzu peł niał stu dia wyż sze. Tam też zo stał pro fe so rem – ja -
ko pierw szy Nie miec (1245). Wy kła dał tu do 1248 r., a po -
tem zor ga ni zo wał w Ko lo nii do mi ni kań skie stu dium ge ne -
ral ne. Tu spo tkał św. To ma sza z Akwi nu, dla któ re go stał się 
na uczy cie lem i mi strzem. Al bert w mło dym To ma szu roz po -
znał przy szłe go wiel kie go uczo ne go. Przy pi su je się Al ber to -
wi ta ką wy po wiedź o Akwi na cie: „Na zy wa my go nie mym 
wo łem, ale on jesz cze przez swo ją na ukę tak za ry czy, że 
usły szy go ca ły świat”.  

 
W 1254 r. Al bert zo stał wy bra ny pro win cja łem ok. 40 

klasz to rów nie miec kich, przez co uczest ni czył w ka pi tu łach 
ge ne ral nych za ko nu w Me dio la nie i w Pa ry żu, gdzie ze tknął 
się ze św. Lu dwi kiem IX, kró lem Fran cji, od któ re go otrzy -
mał cząst kę re li kwii Krzy ża Świę te go.  

 
W 1257 r. Al bert zdał urząd pro win cja ła i po wró cił do 

wy kła da nia w Ko lo nii. W 1260 r. zo stał mia no wa ny przez pa -
pie ża Alek san dra IV bi sku pem Ra ty zbo ny. Za dzi wił wszyst -
kich ja ko do sko na ły ad mi ni stra tor roz le głej die ce zji; uzdro -
wił fi nan se i go spo dar kę ma jąt ków ko ściel nych, zre or ga ni -
zo wał pa ra fie, oży wił du cha gor li wo ści wśród swo ich ka pła -
nów. W dwa la ta póź niej, po śmier ci Alek san dra IV, uzy skał 
od Urba na IV zgo dę na re zy gna cję z funk cji rząd cy die ce zji, 
uzna jąc się nie god nym te go urzę du.  

 
Pa pież Urban IV i póź niej szy Kle mens IV po wie rza li 

mu trud ne mi sje do roz są dza nia róż nych spo rów mię dzy 
wła dza mi ko ściel ny mi a świec ki mi. Świad czy to o tym, jak 
bar dzo był ce nio ny, jak wiel ki miał au to ry tet i dar jed na nia 
lu dzi.  

  
Św. Al bert był jed nym z naj więk szych umy słów 

chrze ści jań skie go śre dnio wie cza. Przed mio tem je go na uko -
wych za in te re so wań by ły nie mal wszyst kie dzie dzi ny ów -
cze snej wie dzy. Nie by ło dzie dzi ny, któ rej by nie znał, o któ -
rej by nie pi sał, po cząw szy od wznio słych prawd teo lo gii i fi -

lo zo fii, po przez na uki przy rod ni cze. Słusz nie pa pież Pius XI 
nadał mu ty tuł dok to ra uni wer sal ne go, a po tom ność od daw -
na na zy wa ła go Wiel kim. Moż na po wie dzieć, że nie by ło by 
św. To ma sza, gdy by mu nie uto ro wał dro gi – na tym wła śnie 
po lu – św. Al bert. On pierw szy usi ło wał stwo rzyć syn te zę 
wszyst kich na uk. Sam na pi sał: „In ten cją na szą jest, by 
wszyst kie czę ści (fi zy kę, ma te ma ty kę, me ta fi zy kę) po łą czyć 
w jed ną ca łość, dla ła cin ni ków zro zu mia łą”. Al bert znał 
wszyst kich do stęp nych wów czas pi sa rzy: ży dow skich, grec -
kich, rzym skich, jak też teo lo gów ko ściel nych. Je go dzie ła 
wy da no aż w 40 to mach. Jed no cze śnie po sia dał umie jęt ność 
łą cze nia wie dzy z do bro cią, dla te go był na zy wa ny „dok to -
rem po wszech nym” i „su mą do bro ci”.  

 
Zmarł 15 li sto pa da 1280 r. w Ko lo nii. Wbrew przy ję te -

mu w Za ko nie zwy cza jo wi po cho wa no go w chó rze ko ścio ła 
za kon ne go i wy sta wio no mu du ży po mnik. W ro ku 1383 za 
ze zwo le niem pa pie ża Syk stu sa IV prze ło żo ny ge ne ral ny do -
ko nał po dzia łu re li kwii św. Al ber ta: ra mię po da ro wa no kon -
wen to wi do mi ni kań skie mu w Bo lo nii, a re li kwie mniej sze 
ro ze sła no po in nych ko ścio łach Za ko nu. Dom ro dzin ny       
w Lau in gen za mie nio no na ka pli cę. Pa pież In no cen ty VIII 
ze zwo lił do mi ni ka nom Ko lo nii i Ra ty zbo ny na od ma wia nie 
ofi cjum o bło go sła wio nym, co w ro ku 1670 pa pież Kle mens 
X roz sze rzył na ca ły Za kon i na sze reg die ce zji we Fran cji       
i w Niem czech. Be aty fi ko wał go Grze gorz XV w 1438 r.        
W 1459 r. zo stał za li czo ny przez Piu sa II do gro na dok to -
rów Ko ścio ła. Ka no ni zo wał go Pius XI 6 grud nia 1931 r. Je -
go na stęp ca, Pius XII, ogło sił go w 1942 r. pa tro nem stu diu -
ją cych na uki przy rod ni cze. Al bert jest po nad to pa tro nem 
gór ni ków.  

 
W iko no gra fii św. Al bert przed sta wia ny jest w ha bi cie 

do mi ni kań skim, cza sa mi w mi trze lub ja ko pro fe sor. Je go 
atry bu ta mi są: księ ga, krzyż, li lia ja ko sym bol wier nej du -
szy, mi tra, pta sie pió ro.  

W Ko ście le ob cho dzi my wspo mnie nie św. Al ber ta 15 
li sto pa da. 

Syl wia Stan kie wicz  

ŚWIĘCI I BŁOGOSŁAWIENI – ZNANI I NIEZNANI

Św. Albert Wielki, biskup i doktor Kościoła
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ERM I MINISTRANCI

ERM to Wspól no ta dla dzie ci szkol nych, któ re pra gną po głę -
biać swo ją przy jaźń z Chry stu sem.  

Za pra sza my na spo tka nia Eu cha ry stycz ne go Ru chu 
Mło dych, Sio stra Be ne dyk ta cze ka na wszyst kich za in te re so -
wa nych w środy o godz. 17.30. 

s. Benedykta

W niedzielę, 13 marca odbyła się w naszym kościele promocja ministrantów, którzy zdobywają 
kolejne stopnie wtajemniczenia w ramach Liturgicznej Służby Ołtarza. Gratulujemy chłopcom, 
rodzicom i wszystkim, którzy troszczą się o piękno liturgii w naszej parafii. 

ks. Wiktor Szponar

ERM – Eucharystyczny Ruch Młodych

Promocja ministrantów
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DLA MŁODSZYCH PARAFIAN

 z ks. Markiem Dziewieckim 

• KĄCIK DLA DZIECI  
  I MŁODZIEŻY •

 Skarbem jest miłość 

 
Królestwo niebieskie podobne jest do skarbu 
ukrytego w roli. /Mt 13,44/ 
 
Każdemu, kto kocha, Bóg zawierza jakiegoś 
człowieka. 
 
Trud wspierania kochanej osoby nie ciąży, 
lecz cieszy. 
 
Czuli są ci, którzy doświadczają, że są 
kochani nieodwołalnie. 

Miłość to najpiękniejszy sposób traktowania 
drugiej osoby. 
 
Radość karmi się miłością i wysiłkiem na 
świeżym powietrzu 

 
Serce potrzebuje tlenu i miłości. 
 
Naśladować Jezusa to kochać bardziej niż 
inni. 
 
Nie ma większego prezentu niż nieodwołalna 
miłość. 
 
Kochać to tak wspierać druga osobę, by 
nigdy nie czuła się samotna. 
 
Niech trwa bra ter ska mi łość. Nie za po mi naj -
cie też o go ścin no ści. Prze cież dzię ki niej nie -
któ rzy, na wet się nie do my śla jąc, ugo ści li anio -
łów.      / Hbr 13, 1-2/ 
  

Cytaty pochodzą ze zbioru pt. „Skarbem jest miłość”,  
seria „Miniperełki nr 10”.  

Autor Ks. Marek Dziewiecki  

 
Chrze ści ja nie ja ko je dy ni wie dzą, że hi sto ria 
wszech świa ta ma szczę śli we za koń cze nie. 
 
Lu dziom na tej zie mi zba wie nie jest da ne tyl ko 
w Imię Te go, któ ry ja ko sam Bóg wstą pił  
w sze re gi grzesz nych lu dzi. 
 
Du sza, któ ra to czy we wnętrz ną woj nę sa ma ze 
so bą, wkrót ce za czy na wal czyć z in ny mi. Gdy 
zaś czło wiek prze sta je słu żyć in nym, sta je się 
cię ża rem dla sie bie. 
 
We współ cze snym świe cie py cha ukry wa się 
pod ład niej szy mi imio na mi: suk ce sem oraz po -
pu lar no ścią. 

 
Do bro za wsze sta je się wy rzu tem su mie nia 
dla tych, któ rzy nie ży ją uczci wie.  
 
Wiel kie bra my kró le stwa, od por ne na ude -
rze nia i ło mo ta nie po tęż nych, uchy lą się 
pod pro stym do tknię ciem dziec ka. 
 
Świę tość nie wy ma ga du żo cza su, lecz du żo 
mi ło ści.  
 
Kie dy spad nie kur ty na w dniu osta tecz nym        
i sta wi my się na we zwa nie sądu, nikt nas nie 
bę dzie py tał, ja ką ro lę gra li śmy, lecz jak do -
brze wy stą pi li śmy w tej, któ rą nam wy zna -
czo no. 

 z abp. Fultonem Sheenem
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DLA MŁODSZYCH 

 Zwierzęta z Biblii, cz. 1

Czytając Biblię, spotykacie w opowiedzianych tam historiach, wydarzeniach  
i przypowieściach mnóstwo zwierząt. Pojawiają się one tam przede wszystkim  

jako symbole. Co symbolizują?

 
 
Orzeł jest kró lem wszyst kich pta ków,   
to sym bol si ły, ochro ny, wier no ści  
i trwa ło ści. 
 
 
 
Wąż  sym bo li zu je po ku sę, prze wrot nie    
i prze bie gle za chę ca Ewę, by spró bo wa -
ła za ka za ne go owo cu. Wąż sku sił Ewę     
i Ada ma obiet ni cą, że kie dy zje dzą owoc 
z drze wa do bre go i złe go, sta ną się rów -
ni Bo gu. 
 
 
Go łąb – go łę bi ca jest naj star szym pta -
kiem, ja ki po ja wia się w Bi blii. Po ja wia 
się ja ko sym bol po ko ju, po nie waż przy -
nio sła No emu ga łąz kę oliw ną na znak 
te go, że po top się za koń czył.  
 
 
Sęp sym bo li zu je skąp stwo i in te re sow -
ność; ży wi się pa dli ną in nych zwie rząt, 
jest po tęż ny, ale bo jaź li wy. Do te go ga -
tun ku na le żą sęp pło wy i kon dor. Ten 
ptak ma szy ję i gło wę bez upie rze nia, że -
by nie po bru dzić się tym, co zja da. 
 
Ku ra w nie któ rych kra jach jest uwa ża na 
za tchórz li wą (w Hisz pa nii i w Por tu ga -
lii), ale nie do koń ca tak jest; ku ra jest 
od waż na i w obro nie pi skląt wal czy po 
swój kres, od da za nie ży cie. Je zus Chry -
stus jest jak ku ra, któ ra wszyst kich nas 
chce zgro ma dzić i od da je się ca ły za nas. 
Jed nak nie wszy scy chcą przy jąć zba wie -
nie, dla te go Pan Je zus od czu wa żal. 
 
Mrów ka za wsze by ła sym bo lem pra cy. 
Bóg wy chwa la pra co wi tość i za po bie gli -
wość mrów ki, bo cho ciaż jest ma łym        
i bez bron nym stwo rze niem, ni gdy nie 
prze sta je pra co wać, że by zdo być po ży -
wie nie i prze cho wać je przez zi mę. 
 

Kro wa, sym bol do bro by tu, za wsze by ła 
zwie rzę ciem wy ko rzy sty wa nym przez 
czło wie ka w du żym stop niu. Dla te go 
m.in. Jó zef  od czy tał sen fa ra ona o sied -
miu kro wach tłu stych ja ko o sied miu la -
tach do bro by tu, czy li do brych zbio rów. 
Na to miast chu de kro wy mia ły ozna czać 
la ta bez plo nów, czy li nie uro dzaj i bie dę. 
Jó zef po ra dził fa ra ono wi, aby ma ga zy no -
wać zbo że i żyw ność przez la ta tłu ste        
i po tem w cza sie lat chu dych ko rzy stać 
z za pa sów. 
 
 
Ko gut – „pia nie ko gu ta” ozna cza, że 
roz po czy na się no wy dzień. Ko gut jest 
sym bo lem nie usta ją cej czuj no ści, po nie -
waż bu dzi tych, któ rzy śpią, mo ty wu je 
ich do pra cy i swo im prze ni kli wym pia -
niem do da je otu chy i uf no ści. Ko gut mo -
że piać o każ dej po rze dnia, szcze gól nie 
wte dy, gdy zbli ża się do je go te ry to rium 
in ny ko gut. 
 
 
 
Paw jest sym bo lem du my, próż no ści 
i prze py chu, je go upie rze nie jest oka za -
łe, do da je mu splen do ru. 
 
 
 
Ża ba sym bo li zu je u sta ro żyt nych Egip -
cjan si łę na ro dzin ży cia ze wzglę du na 
licz ne roz mna ża nie się. Jed nak za wsze 
ża by bu dzi ły u lu dzi od ra zę i dla te go zo -
sta ły wy ko rzy sta ne ja ko ka rzą ca pla ga      
i utra pie nie ca łe go Egip tu.  
 
 
Koń od bar dzo daw na był ce nio nym       
i war to ścio wym środ kiem trans por tu. 
Ko nie, bę dąc po tęż ny mi, moc ny mi     
i szla chet ny mi zwie rzę ta mi, nie mal za -
wsze zwią za ne by ły z woj na mi i pod bo ja -
mi. Sym bo li zu ją si łę, wo lę wal ki i du mę.
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DLA  NAJMŁODSZYCH

   • KATECHEZA DLA 
 NAJMŁODSZYCH •

W każdą sobotę odbywa się na plebanii katecheza dla dzieci w wieku przedszkolnym.  
Serdecznie zapraszamy najmłodszych na godz. 10.00
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Z ŻYCIA PARAFII

PRACE BUDOWLANE W KIOSKU PARAFIALNYM

Chór „Do bre Sło wo” wra ca my śla mi do po by tu w So -
kół ce. Głów nym ce lem na szej piel grzym ki by ło     
Sank tu arium Naj święt sze go Sa kra men tu, w któ rym 
uczest ni czy li śmy w Eu cha ry stii i ad o ra cji Cząst ki Cia -
ła Pań skie go. Pod czas na szej wi zy ty pa mię ta li śmy      
w mo dli twach rów nież o Na szej Wspól no cie Pa ra fial -
nej  i za mó wi li śmy Mszę świę tą w tam tej szym ko ście -
le, któ ra od by ła się 18 mar ca o godz. 6.30.   

Katarzyna Sitarska
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Śp. Jan Lewiński, lat 78 
Śp. Tadeusz Przystawko, lat 69 
Śp. Edward Siezieniewski, lat 82 
Śp. Mirosława Nowak, lat 92 
Śp. Leokadia Czupryńska, lat 96 
Śp. Anna Bartnicka, lat 86 
Śp. Zygfryd Schoenhoff, lat 82 
Śp. Jerzy Senke, lat 87 
Śp. Zofia Zwara, lat 87 
Śp. Krystyna Grendowicz, lat 66 
Śp. Marian Olszewski, lat 86 
Śp. Mieczysława Fronczak, lat 98 
Śp. Anna Stasiak, lat 93; 
Śp. Tadeusz Dziedzic, lat 88 
Śp. Janina Chmielińska, lat 84; 
Śp. Stanisław Radecki, lat 76 
Śp. Krystyna Sagan-Piontek, lat 92 
Śp. Janusz Dąbkowski, lat 84 
Śp. Marian Matychniak, lat 83 
Śp. Helena Cieślik, lat 95 
Śp. Katarzyna Kozak, lat 70 
Śp. Izydor Nagiewicz, lat 76 
Śp. Teresa Walko, lat 84 
Śp. Jadwiga Iwankowska, lat 83 
Śp. Ryszard Moskaluk, lat 97 
Śp. Eugeniusz Tisler, lat 62 
Śp. Helena Senke, lat 93 

 Niech odpoczywają w pokoju wiecznym. Amen.

ROCZNICE ZAWARCIA 
SAKRAMENTU MAŁŻEŃSTWA:

55. rocznica - Gertruda i Andrzej Jędrajczyk 15.01.2022 
58. rocznica - Maria i Piotr Kisielińscy 25.01.2022 
45. rocznica - Danuta i Czesław Szymańscy 30.01.2022 
 1.  rocznica - Ewelina i Kamil  Maliborscy 05.02.2022 
20. rocznica - Marta i Marek 09.02.2022 
32. rocznica - Gabriela  i  Dariusz Gębiccy 17.02.2022 
56. rocznica - Jadwiga  i Józef  Roszkowscy 19.02.2022 
23. rocznica - Anna i Janusz Bacławscy 19.03.2022 
55. rocznica - Jadwiga i Stanisław  Rękawek 20.03.2022 
55. rocznica - Irena  i  Anatol  Falińscy 20.03.2022 
55. rocznica - Bożena i Wiesław Boncalscy 25.03.2022  
  6. rocznica - Iwona i Bartłomiej Ossowscy 03.04.2022 
54. rocznica - Marianna i Stanisław Kwiatek    12.04.2022 
21 rocznica - Justyna i Marek 18.04.2022 
37 rocznica - Mirosława i Piotr Ostrowscy 18.04.2022  
21. rocznica - Małgorzata  i  Kazimierz 19.04.2022 
60. rocznica - Irena i Ferdynand Wojciechowscy

24.04.2022 
34. rocznica - Grażyna i Piotr Krauz 01.05.2022 
50. rocznica - Małgorzata i Stanisław Łopatniuk

01.05.2022 
16. rocznica - Doroty i Jarosława 27.05.2022 
  1. rocznica - Olga i Dawid 29.05.2022   
 
50. rocznica - Rita i Jerzy Szachta 04.06.2022 
21. rocznica - Anna i Aleksander 05.06.2022 
55. rocznica - Maria i Edmund 11.06.2022 
16. rocznica - Agnieszka i  Rafał 12.06.2022 
28. rocznica - Agnieszka i Krzysztof Kornaccy 18.06.2022 
57. rocznica - Marianna i Stanisław Przyborowscy

19.06.2022 
40. rocznica - Maria i Jan Maksymiuk 19.06.2022 
15. rocznica - Anna i Sławomir Pisanko 24.06.2022 
59. rocznica - Teresa i Jerzy Stawiccy 28.06.2022  

Banucha Karol Adam 25.12.2021 
Łukasik Stefan Zygmunt 25.12.2021 
Przybytek Nel 27.02.2022 
Harackiewicz Joanna Gloria 27.02.2022 
Jeruzalski Konrad 27.02.2022 
Wielgosz Kacper 12.03.2022 
Budrewicz Antonina Nadzieja 13.03.2022 
Wykland Jakub 27.03.2022 
Kondratowicz Maja Dorota 27.03.2022
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„Zmartwychwstał! Jezus Zmartwychwstał! 
Nie ma Go już w grobie. 

Życie odniosło zwycięstwo nad śmiercią”. 
  
                                                                   Św. Josemaría Escrivá 
  
         

Jezus Chrystus żyje. I to napełnia radością nasze serca. Jezus, który umarł na krzyżu, 
zmartwychwstał, zatriumfował nad śmiercią, nad mocami ciemności, nad cierpieniem   

i trwogą. W Nim mamy wszystko, poza Nim nasz życie pozostaje puste. 
  

Ufajmy więc, bo „każde ludzkie cierpienie, każdy ból, każda słabość kryje w sobie 
obietnicę wyzwolenia, obietnicę radości [...] Nie ma zła, z którego Bóg nie mógłby 

wyprowadzić większego dobra. Nie ma cierpienia, z którego nie mógłby uczynić drogi 
prowadzącej do Niego (Jan Paweł II „Pamięć i tożsamość”). 

 
*   *   *  

  
Radość Pana ukrzyżowanego i zmartwychwstałego niech będzie naszą siłą, niech 

porankiem wielkanocnym będzie każde spotkanie ze Światłością świata w Eucharystii, 
czego wszystkim naszym Parafianom i gościom zdążającym ku własnemu 

zmartwychwstaniu w Chrystusie, życzą    
   

Księża, Siostry Betanki oraz Redakcja Głosu Brata 


